
W  3 3 . We Lwowie Czwartek dnia 29. Stycznia 1874.

W ychodzi codrlennłe.
Pnedpłate wynosi: w-- Lwowie roczni" 18 sir, — 

półrocznie 9 z/r. — kwartalnie i  itr. 50 et. —
miesięcznie 1 złp. 50 ct.

przesy/ką pocztowy w Pańatwls Austriackie^ 
rocznie 22 tk .  — półrocznie 11 złr. — kw arta 
nie 5 *łr. 50 ct. — miesięcznie 1 rfr. 86 ct.

Z przesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiec 
rocznie 16 talarów 20 srg., kwartalnie 4 ta*
 ̂ do Francji i Anglji rocznie 108 franków

kwartałuie 27 franków — do Belgji» W/och 
Szwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr.

M e r  paciyticry lo&tui* S ct

X *w 4w  28. stycznia.
Na wczorajs3Hffl posiedzeniu Izby poselskiej 

w Wiedniu interpelowano ministra skarbu w 
sprawne zakładania a. im zaliczkowych, która od 
trzech tygodni ustrgęgła w biórach miuisterjal- 
nych, i nie dała o sobie nic słyszeć. Minister 
odpowiedział, że zarząd główny tej instytucji za­
wiana? się ostatecznie d. 22. bm. i że w lak 
na.krótszym czasie wejdzie w życie kilkanaście 
kas zaliczkowych, a między temi także kasy we 
Lwowie i Krakowie.

Już kilka razy zwracaliśmy uwagę publi­
czną na doniosłość tych zakładów dla naszych 
stosunków gospodarczych. Chodziło nam głó­
wnie o wykazanie, że projekt rządowy zawiera 
w arunki możności przychodzenia funduszem 
pożyczkowym w pomoc tym stowarzyszeniom 
zaliczkowym, które są zawiązane na zasadzie 
nieograniczone tj. solidarnej poręki członków'.

Możność ta powinna podziałać animująco 
na zawiązywanie takich słowai zyszeń, gdyż tyl­
ko już gotowe stowarzyszenia, z potwierdzonymi 
statmami i z zaprotokołowaną tir mą mogą liczyć 
na wzmiankowaną pomoc.

Rzecz ta może u nas w dwojakim kicrun- 
Jcu być pożyteczną. E a z  dla ludności miejstiej 
i aaałomiaswczkowej w celu podniesienia drobne­
go przemysłu, który dzisiaj głównie cierpi na 
brak kapitału i kredytu, i upada pod ciężarem 
lichwy, wysysającej pracę rękodzielnika, a po- 
w t ó r e  dla gospudarzy wiejskich, potrzebują­
cych kapitału obrotowego na jednoroczne obro­
bienie roli. Bardzo wielu producentów surowych 
doznaje braku gotówki w chwilach najgorętszej 
roboty polnej: na wiosnę koło obsiewów tudzież 
w locie przy opędzaniu zbiorów. W tedy to są oni 
MMisBoni udawać się albo do lichwiarzy, i po­
życzać gotówkę na 3 — 4 od sta miesięcznie z 
terminem krótkim który najczęściej zapada wte­
dy. gdy zboże jeszcze niewymłócone lub gdy 
jeszcze nie płaci, w  skutek czego robią się targi 
ze stratą lub następują prolongaty uciążliwe we- 
telów, i dług się w lecze, pochłaniając większą 
część czystego zysku % produkcji — albo go­
spodarz musi dla uzyskania sposobem zadatko­
wym gotówki sprzedawać na wiosnę przyszłe 
ziarno po cenaoh, które zawLły jedynie od skro­
mności lub bezczelności kupujących, bo trzeba 
już dobrze rutynowanego człowieka, aby w mar­
cu lub kwietniu mógł przewidzieć, jakie ceny 
ustala się po żniwach, i choćby nawet widoczna 
była S tra ta , to trudno jej uniknąć, bo robota 
w  polu „aż piszczy11 i gotówki na g e  i po­
trzeba.

Nasze instytucje kredytowe brakowi tiimu 
w najrzadszych tylko razach mogą zaradzić, i 
to ju  stosunkowo wielki procent. Najlepszą za­
jadą byłyby jedynie stowarzyszenia gospodarzy. 
Każdy z istniejących w kraju oddziałów Towa- 
rzystwa gospodarskiego mógłby powołać do ży-

cia taką spółkę, która na solidarnej poręoe 
członków oparta i zaprotokołowana mc głąby 
czerpać potrzebne fundusze z rządowych kas za­
liczkowych

Pora do przygotowań w tym wzglądzje zda­
je nam się być najodpowiedniejszą teraz. Oddzia­
ły zbierają się na posiedzenia przygotowawcze 
do Zgromadzenia Rady ogolnej. W lutym przy­
padają posiedzenia Rady ogolnei. Komitet cen­
tralny" mógłby do tego czasu zebrać potrzebne 
informacje, i sprawa ta mogąca t r w a ł a  r a z  
na z a w s z e  przysporzyć korzyść producentom 
naszym przez zawiązanie nie chwilowych ale 
stałych spółek kredytowych — mogłaby w tym 
jeszcze miesiącu doirzeć, i mieć rzeczywiste po­
wodzenie jakoteż realny a nie szarlatański wpływ  
na poprawę naszych stosunków gospodarczych.

Mniemamy nawet, że ożywiłaby uśpione 
Towarzystwo agronomiczne, przyczyniając mu 
członków i zainteresowania ogólniejszego."

GŁOSY z KRAJU.
Tarnów 27. stycznia. (Postępy pędractwa. Tur- 

boioauie tz. urjdtodźćów pizzz tutejszą policję miejską). 
W j bory do Rady miejskiej dokonane z adsiałem 'li­
cznych nadużyć, znalazły ostateczni*. swoje uwieńcze­
nie w wyborze burmistrza w osobie dr. Rutowski ego.

Pomimo, że przeważna większość członków obe­
cnej Rady miejskiej okłada się r czynników wste­
cznych i anarchicznych — musimy im oddać tę spra­
wiedliwość, że wybór dr. Rutowskiego j poSród kilku 
kandydatów, mających więcej prawa i kwalifikacji na 
to stanowisko nie jest ich samodzielnym wyrazem, 
lecz dokonany został nac.skiem czynionym na łatwo­
wiernych bajeczką udzielaną radnym na u ch o , że po­
seł Spławiński pisał do swych kolegów radnych, iż 
Jego Ekscelencja pan namiestnik szczególnie sobie ży­
czy, żeby burmistrzem miasta Tarnowa wybrany był 
dr. Rutowski.

Bajeczka podobna odniosła pożądany skutek.
Jakkolwiekbądź jesteśmy przekonania usprawie­

dliwionego dotychczasowemi rządami autonoraicznemi 
od przewodnictwem burmistrzów i adwokatów, że o- 
low.ązki adwokata nie dadzą się pogodzić z zajęcia­

mi burm istrza, chcącego sin rzetelnie wywiązać ze 
swego zadania — i nie ograniczać się jedynie na ho­
norowe reprezentowanie miasta i branie pensji burmi- 
strzoWskioj, juk się to dotąd praktykowało ~r- a za- 
ti.m juz z tego względu musielibyśmy być przeciwni 
wyborowi dr. Rutowskiego na burmistrza miasta T ar­
nowa.

Nadto w stosunku do jego osobj o tyle więce, prze­
ciwni jesteśmy jego wyborowi, że tenże zwykle tylko jt>st 
gościem w mieście Tarnowie , a pod względem swej 
kwalifikacji organizacyjnej, jest tak anarchicznego u- 
sposobienia, zamanifestowanego na wszystkich polach 
swej działalności, że dosyć znać j.ist jego gospodar­
stwo i ład w kaneelarji własnej, żeby mieć pojęciu o 
tem, jakiego ładu spodziewać się możua w przyszły m 
zarządzie miejskim, najzupełuiej zdarutowanym w ka­
żdym kierunku dotyozc«.sową siedmioletnią gospodar­
ką antonomiczną.

Lecz nie wydawajmy przedwczesnych sądów, ani 
też nie wyprzedzajmy faktów.

Konstatujemy tu jednakże już jeden bardzo bolę-

E

BRACIA PRZYRODNI.
Przez

P o d eo h  d t Terrai l .

(C i« dalszy),
vn.

K o l a  i .
Nazajutrz p° dnl^ T  którym  Bakarata śledziła 

Fernanda Rocher, to ,est rano ^  niedzielę, pewaa 080_ 
ba, którą jaz *n*my, *  mianowfcie K okr, 8Zedł około 
godziny ósmej ulicą Chaos®* . d łn tin  krokion, drzy_ 
s p ro ś n y m  Bj f y  Podoficer me im ał na ą0hie, j&  
■wy-U© sard  ita starannie zapiętego , ale niebieską blu- 
■ę, a na  głowie kaszkiet zamiast J zuchowato
■a babim włażoo©g0, Szerokie szare wełniane szara­
w a ry  i  c n ra y  krawat uzupełniały jego ubranie.

Kebtr wszedł na ulicę Yictoir, nh' której po lewej 
Staroń© poczynały wznosić się zaledwie dwa czy  trzy 
dna®y, p o d o n  gdy ze strony prawej znajdowały się 
ty lk  * pasta  grunta, płotem  o<MzH<rae od ulicy.

Na jędrną- z -JLwL pustych przestrzeni dostał się 
K ila r p rz .r  wyjętą w z-grodaeniu deskę i pi zeszedłszy 

pszybliżył się Lu niew ielkrewu pawilonowi, znajdu­
jącem u się w końou ogrodu należącego do starego 
pałacu.

Pałac ten, nulnżący do pewnego A nglika bardzo 
bogaźego i z ielkmgo orj ginała, był całkiem nie za- 
m iesełoly, powierzony dczorow i odźwiernego również 
Anglika, który zajmował niewielkie pomieszkanie przy 
krami© wychodzącej na ulicę Sainte-Lazare. Przez 
saeaagólnia, z» dziwactwo lord Mac-Feol, któi-y nigdy

z ynąjmow&ł pałacu, pozwolił odźwiernemu wynająć 
ogrodowy i oddał mu dochód z niego.

Otóż przód miesiącem, gdy pewnego poranku 
•d&wiecny ółsdeieł -we drzwiach i palił fajkę z oahą 

bryteńaką fipggną, młody jakiś człon iek. lat okoł) 
dwłuL-iBru iśmrt, k tó re g o  maniery zdawały się zdra- 
dzaó poohedzende z  za Kanaki, przemówił do niego po 
angielsku i zażądał widzieć ów paw ilon. Oglądnąwszy 
go siai»L"u« młody człowiek oświadczył, że mieszka­
nie 1 o podoba mu się głównie z powodu swego odo­
sobnienia, ugodził się o cenę, k tórą zresztą znalazł 
dość wygórewaną, tego i amego dnia kazał przenieść 
tam  swoja rzeczy i ulokował się ze służąoym.

Nieznajomym tym był kapitan Williams i gdy 
Kola1 n,« chcąc iść na około przez ulicę St.-Lazare 
wszedł dc ogrodu prpet otwór w ogrodzeniu i stanął 
w paw!oni©, znal w ł swego naczelnika zajętego wła-

sny fakt, którym  nasz nowy burmistrz inaugurow ał 
swoje rządy.

A miano w ic »: wszyscy bawiący tutaj wychodźcy 
z K sięstw a Polskiego otrzymali od rewizora policji 
tnięjBkięj z iwezwanie stawienia się przed jego trybu­
nałem, w celu wylegitymowania się z prawe pobytu 
w mieście Tarnowie. Miasto Tarnów w  skutku wiel­
kiego swego rozgałęzienia stosunków nandlowo - prze­
mysłowych, mieści w swym obrębie iiezD y zastęp cu­
dzoziemców.

Eaw;ią tutaj Anglicy, Holendrzy, W łosi’, Prusacy, 
Francuzi — i dziwna rzecz, że przepisy policyjne co 
do nadzoru obcych tak surowo są zastósowane specjal­
nie tylko do naszych braci z za kordonu, którzy we­
dług wszelkiego prawa i słuszności mieliby pierwsze 
prawo do gościnności na ziemi polsaiej —  osobliwie, 
ze są to ludzie, którzy mieszkając w pośród nas już 
blisko od dziesięciu lat, użyteczną pracą i spokoj- 
□em zachowaniem, nie usprawiedliwiają niczem , aże­
by znowu po nad ich głowami zawieszać miecz 
Dacnoklosa, tj. pogróżkę nowego tułaciwa l wszystkich 
udręczeń z uiem połączonych, a to teir bardziej, że 
są między nimi ludzie obarczeni familją.

Pragniemy ażeby dr. Rutowski odpowiedział nam 
jawnie i otwarcie, z czyjego natchuienia policja m iej­
ska jest wykonawczynią tych niecnych szykan, ażeby 
nam umożliwić zrzucenie raz z galicyj ikioh rządów 
zarzutu i podejrzenia, ze antycypują serwilizmem swo 
im względy sąsieduiego m ocarstw a, obiecującego nam 
przynieść skuteczną kuracje na naszą anarehję, tj. as, 
buki — i nahajaę.

Słyszeliśmy również z bardzo wiarogodnego źródła, 
źe narzucony Tarnowowi i Bochni poseł do Rady pań­
stwa ks. K aezała dla tem lepszego przygotowania sy­
na swego do tej misji cyw ilizacyjnej, wysłał go na 
wszechni ;ę do Kiiowa.

 ̂ Mieszkańcy Tarnuwa i Boonni , coście głosowali 
za ks. jviezaJij, ocknijcie się raz z waszego zaślepie­
nia i oglądnijcie się, dokąd was prowadzą tacy r fede- 
raliśoi Ł

Kapitan Williams miał włosy czarne i niewielkie 
wąsiki takiejże samej barwy, był bardzo przystojny i 
m atrery miał wielce wykwintne. W Londynie, gdzie 
bvł tajemniczym dowódcą strass fwej Dandy, kapitan 
nosił tytuł baroneta, który umiał ulegalizować;> przyj, 
mowany był w najlepszem to w irzystwie i zajmował 
i liczne pomieszkanie przy B ełgrave-s juare. Ida- 
V na już udało mu się przeprowadzić to żó 
uchodził za syna wiejskiego obywatela z jedn. go pół- 
. ocnego hrabstwa, maiącego dwa tysiące» P1̂  4J Fu“- 
tów sterlingów dochodu, zjednał on P1̂ .  ,
putację człowieka cornm U /a u ł, prawaziwego g ntle- 
mana i wielkich zalet sportsmana. . , . ,

Potem, pewnego dnia, niewiadomo z J ® P  ‘ 
wodów i jakim sposooem znikł, a głuche p g 1 
częły krążyć o nim. Na New-Market n i< 7 “ o,
że szlachetuy baronet był prostym oszustem, a-
łyro przywódcą pick-pocketów i że pomimo n
skiej swej angieLzezyzny był Francusem, ę
saoże włoskiego rodu. Jakkolwiekbądź *w 
kapitan Williams miał włosy jasne i nosił pi* 
angielskie faw orrty. W Paryża wrosy swe *>
L -soryty ogolił i aspuśeił tfąsy. O toż ’ _ . .

R >l«r wszedł, kapitan nbrany w sa-afrok 
niedaleko kominka przed zwierciadłem i cżosa J  
pa ąc cygaro. Kapitan palił z powagi, nrt i
zębyẐ  "'i^oczne było zadowolenie i J*eP ^

• ^  ^dw ie od miesiąca jestem w Paryżu, a spo
^r°, ear, i interese, moje WułJe nieźle i f  

żeli djabeł me przestanie mi dopomagać, to dwanaście 
miljonów barona Kerm ,ra de Kerma.ouet będą moje- 
h u . . .  Biedny Armandzie Kergra!... pomimo żeś Potć- 
żny 1 wźelki filantrop, zostaniesz Wyprowadzony w po-
le 1 mi“ł a' emiłą chwilę zwracując baroneto-
wi Sir Williams majątek, którego jesteś wiernym óe- 
puzyt irjusz tm A dzięki nowej barwie mojej brc ly ■ 
włosów, dzięki zwłaszcza temu lekkiemu akcentowi 
angielskiemu, ja  k i sobie przyswoiłem nigdy nie Pc,‘ 
znasz we mnie ukocł n eg , swego bva*-a hcabi®g° ^-d- 
drea, któremu ukradłeś sukcesję, p0(j , łupim pozorem, 
że jego ojciec okradł twog„ 0jea !...

1 Amfrea począł śmiać się w"najlcpsze.
— Kolar, ciągnął dalej, n iezaprze^n ie Da­

wną w Litość. W  J^on dynie posiadał wiele dobrej wol , 
ale miejscowość n’f. nadawała się dla niego. Nb m i^  
pewności siebie W Paryżu, przeciwnie, jest eałkidU 
u siebie i posiada cała swą śmiałość. Banda którą 
mi zrekrutował także niezła; prawnik i Bistoquel odl- 
dali już pewne usługi. Ślusarz jest zręczny. Co db 
Nicola — to i ten się zda...

Pukanie we drzwi przerwało monolog b a ro n e ta  sir 
Williamsa — wszedł Kolar.

H W  nalilras
„ ł f s f e n n i h a  J R o it k fe ę » .4t

E t j  m  22. stocznia.
(W ) Konsystorz tajny odbył sie 16. b 'n* . Papież 

nie miał na nicn ahokucji, ale prekonizuwał tylko 
siedmnastu areyoiskupów i biskuDÓw, i dopełnił cere- 
monji, jakie kreacji kardynałów zwykle towarzysza 
ilekroć nominaci znajdują się w Rzymie, lub uzujteł- 
nioue bywają za ich przyuyciem ad limina apostolo- 
rum. Połowa preko dzowanych przez ojca świętego pa­
sterzy składa się z Hiszpanów. Między p. Castelarein, 
a stolicą św. toczyły się oddawca taine układy  wzglę 
dem obsadzenia biskupich stolic wakujących w TIi - 
szpanji. Pośrednikiem takowy, h był hiszpański nieu- 
rzędowy agent dyplomatyczny przy pap ieżu , który 
jest w wielkich łaskach u kardynała Frauchiego, nuu- 
cjusL„ madryckiego i u jego kolegów Berardego i An- 
tonellego, albowiem jest bliskim krewnym p. Salam an­
ce, z którym domy Autonellich i Berardic.h, poświę­
cające się przeważnie obrotom finansowym i handlo­
wym, mir,,, i na^ą fiotąd wspólne interesa na wielką

Skidfc a G d X y  5 S  f0awną, D’̂ d? Ś 8Półk<? ko[ei IZy 'B- , , 1110 t<» caułe Dowihowactwo k ieszen i,
7 y V ezes zeczypospoliLei hiszpańskiej nie zdołałby 

był nigdy podsuną ■ p ap ie r wi swoich kandyda­
tów i otrzymać- bezwarilnleów©ge potwierdzenia wszy­
stkich przez stolicę świętą, ani te t ojciec święty był- 
bj się nie kwapi* z aastbsowaaidm do Hiszpanji za- 
Bady CaYoma wolnego Kościoła w wolnerc państwie ,

— Witam kapitanie, powiedział salutując po woj 
tikowemu.

— Dzieńdobry Kolar.
— Czy jestem punktualny?
—  Bardzo. Usiądź.
W illiams zapalił nowe cygaro; potem spojrzał na 

Kolara i za p y ta ł:
— No, jak stoimy?
— Mam nowiny, odrzekł Kolar.
— Słucham, powiedział spokojnie kapitan.

Mała moja policja pracuje jak  zastęp cherubi­
nów i to bardzo szczęśliwie — gdyż nie mieliśmy i s- 
szcze klucza sytuacji.

— Pan sadzisz?
— Rozumie się. Wiedzieliśmy dobrze', ie  pani 

] Jeaupróau jest właśnie Teresą, której szukamy...
— To już nie mało.
— I że jej córka, Herminia, ciągnął dalej Kolar, 

jest dziecięciem barona Kerm or de Kermaronet...
— Ależ, Zawołał kapitan, zdaje mi się, że w tem 

właśnie zawiera się klucz sytuacji. P . Beaupróau jest 
nkąoy: gdy mu sic przvmkuie miljon, wyda córkę za 
mąż... A  ja ,  dodał Williams, z zadowoleniem spoglą- 
dując w zwierciadło, ja zdaje mi się, jestem zięciom 
dość przyzwoitym, a mała...

— Mała, przerwał Koiar, ma kochanka.
Williams gniewnie cisDął cygaro.
— Gorzej jeszcze, mówił dalej Kolar, to nie ko- 

' clianek, ale narzeczony... i ślub odbędzie się za dwa
tygodnie.

Williams pobladł i powiedział:
— To być me może?
— H a! to czysta prawda. Narzeczonym panny 

llerm iny jest m ały urzędnik z ministerstwa spraw za­
granicznych.

—  B o g a ty ?
— Nie ma ani szeiąga; ala jest kochany.
—  Nazywa się.
— Fernand Rocher.
—  Gdzie mieszka.
— Przy ulicy Maru s . na przedmieściu Temples. 
W illiams wziął ołówek mały pugilares leżący

Dh kormnKU i napisał w nim dwa wiersze pismem 
hieroglificznem.

— Cóż dalej? zapytał, odzyskawszy już całą istną 
hrytańską flegmę.

—  Najprzód, mówił dalej Kolar, muszę panu po- 
wieazieć, że przez dwa dni hulałem sobie z l-dnym  
stola-zem z ulicy Chapon... Stolarstwo, to moje dawne 
rzemiosło...

■— A toż do czego ?
•— E h ! rzekł Kolar tajemniczo, zakochałem Bie. 
'> lu >, s zmarszczył brwi.

Przfieoratę •y<*8zmm przvlmnlą: w« Lwo
Bióro adminintracii „Diisnni^" rol»ki«)ro“ , 
placu Hali.-kin, i Ajencja S. ^ ia tkow sk i^  
pla katedralny, wo Wiedniu. » Hambrrgą, Frank ■ 
furcie n ■ «. Berlinie w Lipsku. Buzylel 
[8*e ijcarjaj i Wrocławiu pp. Haeeenetein A V.> 
jrler w Wiedniu- K Lóh. R. Mim- /. „i mt 
Kotkowski, AuwmkeJ Nr. 3.

Ogłoszenia przyjmują lis za upłatą 6 CL od nuejsca 
objętości je-iue^c wiersza drobnym łrdk lin 
(nonpareille) oprócz opłaty dtomolowej 30 cL zs 
każdorazowe umieszczenie.

-luty z pieniędzmi mają być piz6syłand f r a n c o  di 
Adminu.tracjL„Dzlenuika Polskiego“.—Listy la
m a ./ ni nie op*ecz$tjwiLne nie podlegają opłacie

Manistryplów Refccaa nie zrrace

gdyż wrzekomo papież b skupów moru propr o miano­
wał i bez dokładan a się nioy rządu. Nie rozumiem 
wcale przez t o , aby kwestje finansowe handlowe 
miały wpływać na Piusa I X . , jest on owszem naj- 
beziuteretowniejszym i najsumienniejszym pod tym  
względem ze wszystkich może pap:eży, a pono gc fcóg 
nie skarze nigdy za frymarczenie czeinkolwtek i'św ię- 
tokupstwo lub za niemoraluość. Ale za to kardynał 
sekretarz stanu Jego Swietobliwości jest, iak go oruek* 
jego kolega śp. kardynał d Andrea, najpierwszym ban­
kierem XIX. wieku, a wiadomo lub też może niervia 
domo wam, że to giównic kaidynał Aatonelli eagrani- 
czoych biskupów podaje i robi. Kto mniema, że mo­
żna dziś biskupem zostać chociażby w najdaltrym  za­
kątku k uoliskiego świata bez dwoistego pozwolono 
jezuitów i kardynała Antonellego, ten grubo i srodze 
się myli. Nigdy p. Castelar tak  w gruncie nioprzyja- 
źny władzy doczesnej i wyobrażeniom panującym w 
kurji, a tak szcze"ze przez nią nienawidzony, nie do­
szedłby posi-yjoinu do tak wybornego porozumienia 
z papieżem, gdyby na jego szczęście Hiszpanja nie 
znajdowała się w tak  doskonałych finansowych stosun­
kach z kurią w ogóle, a trzem a kardynałam i w szcze­
gólności. Po upadku nawet p. Castelara papież j  sgo 
kandydatów zachował i ogłosił. Atoli nie wszyscy 
jeszcze prekonizowani : zostało z» dwadzieścia lub
więcej wakujących biskupstw hiszpańska oh ni. przyszły 
konsystorz, gdzie ojciec święty zastosuje ae nowo p ra ­
widło wolnego kościoła w wolnern państwie, z k tó re­
go stolica św. korzysta, gdzie tylko może.

Między biskupami francuskimi ks. Franciszek Ro- 
yćrić de Cabrieres mianowany został biskupem i Mont­
pellier, a tameczny biskup ks. Józef Le Courtier prze­
niesiony na arcybiskupstwo sebasteńskie in partibiu  
injidelium. Ks. Le Courtier Dowiem jest persona inyrata 
w W atykanie. Podczas soboru stawał w rzędach opo­
zycji i okazywał gwałtowność, jakiej jegc- koledzy się 
wystrzegali. Opuszczając Rzym potajemnie przed do- 
gmatycznem orzeczeniem nieomylności, wrzuci* do Ty- 
bru wszystkie schemata soborowe dotyczące tego py­
tania ; rybacy zarzucający sieci wyciągnęli je i odnie­
śli do policji papieskiej. Adres ks. Le Courtier a był 
tam często powtarzany i nie było wątpliwości, a© on 
to a nie kto inuv postąDił w podobny sposób, tem 
bardziej że się wcale nie ta ił z kąpielą, jaką  senema- 
tom jezuickim wyprawił. Odtąd parał się podobne ró i- 
nemi newostkami, czyli też rzeczami uchoazącemi aa 
takowe, osobliwie od kiedy stare prawdy za nowe 
biędy uchodzą, i z syllabusem w ręku m ożui dziesię- 
kroć św. Tomasza z Akwinu i św B ernarda na Indeks 
librorum prohibitorum wpakować. W prawdzie Foce w iła 
Ycrita stawia za to na równi p. Ludwika ^euiboPa 
ze świętym Hieronimem i ze świętym Bernardem, jak  
się we wczorajszym numerze swym wyraziła... Jednem  
słowem ks. L e Courtier niemożliwy uy! w Montpellier; 
przeniesiono go więc in partibus nifiddium ; ide gdyby 

i wróciły błogie czasy, do których tak czule tęskni In ­
ternacjonał czarny, zapewneby go wsadzono na rożeń 
Inkwizycji św., której O. Piotr Semeneńko został wła- 
śuie mianowony konsultorem, albo by go gnojono W 
podziemiach.

Po prekonizacii biskupów, papież zam ykał : otwie­
rał kolejno usta pięciu nowym kardynałom obecnym 
w Rzymie i nadawał im kardynalski pierścień i tytuł, 
to jest kardynałowi Aleksandrowi Franchiem u *ytuł 
N. Panny zatybrzańskiej piastowany niegdyś ptaoz 
wielkiego Hozjusza; kardynałowi M arjanowi B an io  y  
Fenian Isz śś. Jana i Paw ła na Celiuszowym pagórku; 
kardynałowi Ludwikowi Oreglia di Santo Stefano św. 
Anastazji; kardynałowi Kamilowi Tarcjuiiiismu djako- 
nię św. Mikołaja in Carcero; kardynałowi Tomaszowi 
Martinellemu djakonję św. Jerzego in Vdabro.

—  Nie n.ainy czasu na romanse, powiedział.
— B a! nio tracę ani jednej godziny prz^  —— — -  | -------------^  —  —  t —  r —  —— w M w  |

dja, waszej wielmożności. To zaś było w wolnych chwi­
lach...

— Ale jakiż to ma związek?...
Oto taki, kapitanie. Pewnego dnia spotkałem  

młodą dziewczynę, k tó n  na na mnie nie zwróciła ża­
dnej uwagi... mnie zaś bardzo wpadła w okc. Począ­
łem więc wywiadywać się. Owoż mała, piękur jak  f 
mores, a mądra jak  forteca, m a narzeczonego. Aby 
zdobyć miasto ufortyfikowane, zaDadą jest ogłodzić lub 
wy'-qpić garnizon... dobrze także rozrzucić szpiegów. 
Poprzyjaźoiłem się tedy z narzeczonym i byłen w 
zakładzie gdzie on pracuje, przy ulicy Chapoń i gdzie 
ma zostać przełożonym.. Otoż narzeczony Ceriz r — 
mała nazywa się Ceriza — jest przyjacielem aarzejzo 
nego panny Beauprean, pana Fernand? Rocher.

— Bardzo dobrze! zawołał Williams z  zadowo­
leniem.

—  Wczoraj wieczorem, zaczął znowu K olar, pan 
Fernand Rocher, oszalały z radości, przystadt opowie 
dzieć LeonoW' Roland — to właśm t len siolarz — że 
za piętnaście dni poślubia pannę Hermmlę i opowie­
dział mu, jak to się wszystko Btało.

—  Ciekaw ym ! rzeki Williams.
—  Zdaje się, że p. Beaupróau strasznie aię ro z ­

krzyczał na wiadomość o tym projekcie małżeństwa; 
potem, gdy panna Herminia zrzekła się posagu, •* 
stąpił.

Williams spoważniał i namyślił się.
—  To rzecz ważna, rzekł po chwili... Dziewiez^na 

zakochana zrwsze bywa uparta.
— To jeszcze nie wszystko, ciągnął dalej Koiar. 

Jest jeszcze coś lepszego. Ceriza ma siostrę... Siostra 
zaś ta ma ekwipaż, pałac i nazywa się Bakarata. Bi- 
stoquef zua cię z mą. Otoż ta Bakarata m a  s ł a b o ś ć  
do Fernanda Rocher, narzeczonego He-minii. Pojmu­
jesz pan ?

Oko W illiamsa zabłysło.
— Czy p iękna/ zapytał.
— P y szn a! piękność niepospolita.
— A ma rozum?
— Rozum szatański, a wolę żelazną.
— Dobrze, odrzekł spokojnie W ilLams; ta  kobieta 

uwolni mię od Fernanda Rocher.
— Jeszcze jedna historja, mówi- dalej Kolar Na­

czelnik bióra, p. Beaupróau, jestto stary lozpustnik, 
uganiający za dziewczętami. Wczoraj^ łaził za I/O- 
rizą, wieczorem wałęsał się po przedmieściu Tempie, 
gdzie ona mieszka... Czy wasza wielmożuuść jest za­
dowolona z moich wiadomości ?

Baronet sir Williams, albo jeżeli chcecie, hrabir 
Andrea, zamydlił się -  ui® odpowiedział nw ostatni®
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f " Dzienniki tutejsze piszą o innych kardynałach, 
których ojciec święty zamierza niby kreować w wiel­
kim poście albo na święty Piotr. Podług1 najwiaro- 
godniejszych wiadomości z W atykanu papież mi myśli 
o nowem rozdaniu purpury, przeto, iż nie miał bynaj­
mniej chęci zapełnić luki istniejące w rzędach św. ko- 
legjum, ale życzył sobie jedynie nadać kapelusz ojcu 
jezuicie Tarquiniemu, przy tej zaś sposobności nie 
mógł ominąć kardydałów  zagranicznych mocarstw. 
Inni jednak, jeżeli tego zaszczytu dostąpili, zawdzię­
czają go jedynie pomienionemu jezuicie. Pokazało się, 
że ks. Tarquini zostawał od lat dwunastu w najściślej­
szych z Piu»em IX  stosunkach, chociaż nikt o tern 
nie był uwiadomiony i że był nawet spowiednikiem 
jego, chociaż wiedziano jedynie, że papież dawniej się 
spowiadał u o. Piccirillo Tow. Jezusowego, a odtąd 
luniemano, że się upuwiada u kardynała Patrizego wi- 
karjusza swego, a dziekana św. kolegjum. Myślano, 
że przez niego głównie jezuici rządzą papieżem, ale 
nie przypuszczano, aby rządy te były tak bezpośre­
dniemu Słychać, że od chwili jak o. Kamil Tarqui- 
n i przywdział purpurę i wstąpił do najwyższego ko­
ścielnego senatu, stał się z potulnego i milczącego je­
zuity krasomówcą i wielkim panem. Nie spuszcza już 
oczu, nie składa pobożnie dłoni na piersiach, ale stą­
pa śmiało, z podniesionem czołem i z góry patrzy na 
tłum duchowny a nawet na swoich kolegów. Stał się 
od razu prawdziwą potęgą; wpływ jego na papieża 
ma Lyó ogromny, a inni kardynałowie, bez wyjątku 
nawet wszechwładnego Antonellego, mają się go lę­
kać. W szystko co tylko powie, ma być świętem u 
papieża, i nic zgoła odmówić mu nie może, skromny je ­
zuita zaćmił i zakasował od razu najbardziej wpływo­
wych purpuratów.

Będąc jeszcze zakonnikiem djakon św. M ikołaja 
In Carcere, był jednym z głównych redaktorów prze­
glądu la Cinilta Całtolica, w którym pisał tak  przesa­
dne artukuły na cześć Piusa IX ., że podawał go n ie­
jako nie za człowieka, ale za wcielenie bóstwa, za me­
sjasza naszych czasów. Pochlebstwa te były zbyt mo- 
cnemi i byłyby rozgniewały każdego innego papie­
ża. W ydawał przy tern liczne dzieła i napisał mię1 sy 
innemi książkę o konkordatach, w której dowodził, że 
ugody te aą jedynie i na zawsze obowiązujące mi d] ą 
mocarstw, które je  ze stolicą świętą zawierają, lecz że 
papież może je dowolnie i bezkarnie potargać każdej 
chwili, że to, co zniewala Innych, nie stanowi dla niego 
naiuniejszego obowiązku. Uczony kanonik De Angelis 
zbił to dzieło w obszernej rozprawie, w której dowo­
dził, iż O. Tarquini wpadł w najczystszą herezję i że 
nie można pozostać wiernym synem kościoła’, wyzna­
jąc podobne papieżochwalatwo. W ytkuął przytem 
wiele inuyeh błędów, w jakie się był uwikłał jezuicki 
pisarz. (Ale to śmiałe wystąpienie wyszło na złe kano 
uikowi De Angelis i ściągnęło mu mnóstwo nieprzyje-- 
mności. S tracił zupełnie łaski papieskie, zewsząd krzy­
wo nań patrzeć zaczęto i unikać go, a jeśli go do in ­
kwizycji nie wezwano, to jedynie dlatego, że mądrej 
jego odpowiedzi nic zarzucić nie moża b y ło , bo sła­
wnego teologa na błędzie złowić trudno. Atoli ks. De 
Angelis będzis długo, a może i zawsze prostym k a­
płanem, cllofdząoym piechotą i żyjącym w ubósta.ie, 
wówczas, gdy braciszek św. Ignacego jeździ karetą, 
m a tysiące w kieszeni i rządzi kościołem powszechnym 
za życia Piusa IX., zanim — ja k  wiele osób mniema, 
nastąpi po nim na tron św. Piotra. Tak to się zwykle 
interesa robią, kiedy się je robić umie.

Parlam ent otworzył się dnia wczorajszego. Ponie­
waż komisje nie ukończyły jeszcze rozbioru projjk- 
tów finansowych p. Minghettego, a nawet sprawozda­
nie posła Mezzanotty, który więcej i prędzej od in­
nych pracował, o papierowym obiegu (circolazione car- 
łacca), gotowe dopiero bęJzie 24. b m ., więc zaczęła 
się nasamprzćd rozprawa nad nauczaniem początko- 
wem obowiązkowem.

Sprawy zagraniczne.
Ustawa o i;. ; ich, przyjęta p r z e z  francuskie Zgro­

madzenie naród, w • brzmi według urzędowego dzien­
nika jak  następuje: A rtykuł 1. Aż do wydania p ra­
wa gminnego mianowani będą merowie i ich adjunkci 
w głównych miejscowościach departamentu, arrondisa- 
m lutach i kantonach przez prezydenta R z e c z y p o s p o l i­
te j; w innych gminach mianują merów prefekci. Art. 
2. Zaraz po ogłoszeniu powyższego prawa przystąpi 
rząd do mianowania merów i adjunktów, których w y ­
bierać będzie z pomiędzy radców gminnych i me

wchodzących w icb skład osobistości. Merowi* i a- 
djunkci, muszą mieć lat 25, być członkami Rady gmin­
nej, albo wyborcami w gminie. Art. 3. W e wszy­
stkich gminach, w których policyjna organizacja nie 
jes t uregulowaną jeszcze przez prawo z 24. Iipcal867 
r., lub szczegółowe prawa, mianuje mer inspektorów 
policji, brygadjerów, podbrygadjerów i ajentów poli­
cyjnych. Nominacjo te muszą być potwierdzone przez 
prefekta. Mer może urzędników tych zawiesić w u- 
rzędzie, ale tylko prefekt może ich złożyć z urzędu. 
Art. 4. W przeciągu dwóch miesięcy pc ogłoszeniu 
powyższego prawa winien rząd przedłożyć Zgromadze­
niu. narodowemu projekt organizacji gminnej, jeżeli nie 
przedłoży takowego który z wydziałów Izby. Powyż­
sze prawo uchwalono na publ:cznem posiedzeniu Zgro­
madzenia narodowego w Wersalu 20. stycznia 1874“.

Ks. Napoleon umieścił w jedaem z pism prowin­
cjonalnych artykuł, który dał powód do gwałtownego 
zajścia pomiędzy księciem a bouapartystowskim depu­
towanym Gailoni dTstria. Zajście to miało spowodo­
wać rozdwc’enie w bonspartystowskim obozie. W iado­
mość tę putvcierdza Courier db Paris i powiada, że ks. 
Napoleon oświadczył deputowanemu Gailoni, iż m e 
jest to ani roztropnem ani palrjotycznem powierzać 
tak zawlkłane sprawy kraju kobiecie znającej aię tyl­
ko na tajemnicach toalety, lub niedoświadczonemu 
ośmnastoletniemu chłopcu. Ks. Napoleon woli w k a­
żdy lu razie rzeczpospolitę pod p. Thierseru, aniżeli 
rządy ekscesa-zowej Eugenji luo jej syna. W skutek 
tego oświadczenia księcia nniósł się deputowany Gal- 
loni d’l3tria do tego stopnia, że w gwałtownych wy­
rażać! odpowiedział księciu, iż stronnictwo bonaparty- 
stowskie zerwie z nim zupełnie. Pewna część nawet 
bonapartystów nie namyślając się już dłużej, zerwała 
podobno stanowczo z ksmeiem Napoleonem.

Francuska akadomja przyjęła do swego grona p. 
Saint Renó Taillandier, jako zastępcę ojca Gratry. — 
Saint Renó Taillandier urodzony w r. 1817 w Paryżu, 
odbywał studja w Niemczech, i w Heidelbergu otrzy­
mał stopień doktora. Saint Renó Taillandier pracował 
najpierw w Strassburgu, potem w Montpellier, a od r. 
1863 był przy Sorbonie w Paryżu profesorem francu- 
skiej poezji i wymowy. Po 4. września 187U zamiano­
wano go jeneralnym sekretarzem w ministerstwie o- 
świecenia. Saint Renó Teiliandiei znany jest sze^sze- 
mn ogółowi z licznych artykułów o francuskiej i za­
granicznej literaturze, zamieszczanych często w Revue 
des deux Mondes.

U ks. biskupa wrocławskiego ponowiono egzeku­
cję sądową i zabrano wiele kosztownych obrazów i 
mebli. Również i w pałacu biskupim w Trewirze od­
byto egzekucję celem pokrycie kary pieniężnej w ilo­
ści 3.600 tal., nałożonej na biskupa. Że zaś 2000 tal. 
otrzymano już, zatrzymując pensję kwartalną biskupa, 
egzekucja wiec ograniczyła się tylko na zabraniu 
tych przedm iotów , których spieniężenie dostarczy 
1600 tal.

Daily Tdegrat h zamieszcza doniesienie z Berlina, 
potwierdzające wiadomość, że rząd pruski przesłał do 
rządu belgijskiego notę, zwracając w niej uwagę jego 
na ton prasy belgijskiej i na obowiązek przestrzega­
nia neutralnuści, a w kuńcn wyraża nadzieję, że rząd 
belgijski będzie umiał powstrzymać agitację prasy do 
granic właściwych. J a k  się okazuje zuchwałość Nie­
miec nie ma już gtanic.
li

K r o n i k a .
(d . 2 8 .  s ty c z n ia .)

Ustawa galicyjskiego sejmu krajowe­
go, zawierająca postanowienia na wypadek, gdyoy poseł 
sejmowy uległ kondemnacie sąduwej, lub zostawał pod 
śledztwem sądowem — otrzymała d. 1 7. b. m. najwyższą 
sankcję.

W resursie mieszczańskiej we Lwowie 
przy placu ś. Ducha, odbywają się co soboty wieczorki 
tańcujące.

Posiedzenie Bady m iejskiej odbędzie się 
we czwartek d. 2(J. b. m. o godzinie 6. wieczorem w sali 
ratuszowej. Na porządku dzieunym: 1. Budżet funduszu
gminy tudzież zakładów i fundac.yj pod jej zarządem zo­
stających na rok 1874. (ciąg dalszy).

M i a n o w a n ie .  Namiestnik zamianował kancelistę 
powiatowego Konstantego Michniewskiego sekretarzem po­
wiatowym.

P. Ludwik Mu t z ,  zastępca starszego '.^prokuratora 
otrzyma! tytuł i charakter radcy sądu krajowego. W obrę­
bie krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie mianowani z o sta11

staiszym’ inspektorami podatkowymi inspektorowie: Ferdy­
nand K a w e c k i ,  Mikołaj B o p a s z y ń s k i ,  Franciszek 
U s a r s  k i ,  Henryk M i c h n i e w s k i ,  Józef G ot z, Jan 
B e r n a c k i ,  Teodor T e r l e c k i ,  Karol J a k ó b e k ,  Roman 
J a b ł o n o w s k i ,  Józe:" K ę d z i e r  sk i  i Wladyiław B o r ­
k o w s k i .  Minister handlu zatwierdził wybór p. Braiiera 
na prezydenta a Domsa na wiceprezydenta lwowskiej Izby 
handlowej.

Bonlesienia policyjne. W nocy na 26. bm. 
zakradł się niewiadomy sprawca rozbiwszy kłódkę u drzwi 
strychowych kamienicy 1. 41 przy ulicy Kopernika i za­
brał k'lkanaście sztuk bielizny należącej do urzędniku ko­
lei Karola-Ludwika, p. Jaaóba L .; birlizna była znaczona 
literami J. L. i A. L. — Aresztowano w nocy na 27. bm. 
o godz. 1. znaną włóczęgę Olenę Miitz za zabroniony po­
byt we Lwowie; prowadzona do policji krzycząc i hałasu­
jąc na ulicy dopuściła się obrazy straży policyjnej, uderzy­
wszy policjanta w twarz. — Zgubiono d. 26. bm. między 
godz. 2. a 3. po południu ns ulicy Halickiej czarną toreb­
kę skórzaną, w której znajdowały się 22 guld. banknota­
mi i 7o cent. drobnych pieniędzy. — W policji ztożono 
prz id kilku tygodnie mi znalezioną złotą bransoletkę cenio­
ną na 20 guid , tudzież jeden złoty kolczyk z dwoma bry­
lancikami, po którą to zgubę nikt sie dotychczas nie zgłosił.

(G .L .)
^ wydziału eentr. Titwarz. oficjalistów  

pryw. otrzymaliśmy pismo następujące
P. Łojasiewicz Ludwik nadesłał do wydziału central. 

6 gid. pochodzące ze składek na rzecz nieszczęśliwej wdo­
wy po śp. Dobruckim ekonomie zmarłym na cnolerę w Steu- 
nikc wcach , o atórym to wypadku i rozpaczliwem położe­
niu wdowy pc lała dokładną wiadomość Gazeta toiejska we 
wstępnym artyk ile w N. 23 z 1. grudnia z. r. Tę kwotę 
złożyli : Mania Łojasiewicz 5 , różni dawcy 1 , razem jak 
wyżej 6 gid., po które zechce się pani Dobruckc z niey ia- 
domego wydziałowi oentr. miejsca pobytu do tegoż wydz. 
zgłosić, nadsyłając kwit bez stępia za pośrednictwem miej­
scowego plebana.

Fakt ten, iż Dobrucki n’“ należąc do Towarzystwa po­
zostawił wdowę i  sieroty L a pastwę nędzy, niecn będzie 
pouczającym przykładem dla tych , którzy się ociągają z 
przystąpieniem do Towarzystwa. O skuteczności i zbawi l- 
ności tego Stowarzyszenia zbyt wiele już pisanu, tu tylko 
dodać wypada, że żadna inna instytucja nie podejmuje się 
za jedną i  tak niską opłatą utrzymania niezdolnych do 
pracy członków, tudzież wdów i  sierot po takowych, wy­
mierzając pierw izym stałą pensję w wysokości <O°/0 od u h  
wkładek, wdowom samym 50°/0 od kapitału włcżonego 
przez męża, a wdowom z sierotami Najwymowniej­
szym dowodem zbawienności Towa-zystwa ,są wydzieloiu 
stałe utrzymania dla 5 inwalidów, 6 wdów i siypendjo dla 
4 sierot Lwów 24. stycznia 1874. J . Pajączkowski pre­
zes. R. Makarewicz sekretarz.

(Zajmując się losem wzmiankowanej rodziny od pół 
roku donosimy szan. wydziałowi To warz., że p. Dobrucka 
znajduje się obecnie z dziećmi w Glinnie (stacja kolei Lwów 
Szczerzec) u strażnika NeŁiga. Właśnie wczoraj zgłaszała 
się do Redakcji, gdyż rozpoczęliśmy z pewnym ouywatelem 
korespondencję o umieszczenie jej najstarszego 7-letniego 
syna , bardzo przyzwoitego chłopczyka. P. R.)

Dzienniki obce we Lw ow ie. C iekaw ą może b ę ­
dzie rzeczą dla naszych czyte ln ików , dow iedzieć się ile  e- 
gzem plarzy  dzienników  obcych rozchodzi się we L w ow ie ? 
Uprzejm ości dyrekcji pocztow ej zaw dzięczam y d a ty  p o trze­
bne do podobnego zestaw ień  a, k tó re  w ykazu ją  liozby wcale 
charak te ry styczne . D zienników  obcyoh, tj . w ydaw anych po 
za gran icam i naszego k ra ju  i nie w  polskim języ k u  ro z ­
chodzi się we Lwow ie 2,466. Z lis ty  tej w ypada na dzien­
n ik i w ychodzące w obrębie m onarohji austrjacn ie j 1,720 
W liozbie tej dzienników  austrjack icb  zaw iera  się 1,683 
egzemplarzy pism w ied eń sk ich , a 37 egzem nlarzy pism 
czeskich.

Pojedyńeze dzienniki wiedeńskie mają we Lwowie bar­
dzo znaczną stosunkowo ilość abonentów. Przytaczamy naj­
ważniejsze pozycje : „N. fr. Presse" najbardziej rozpowsze­
chnioną jest we Lwowie, liczy w bieżącym kwartale 278 
abonentów; po niej idzie „Tagblatt“ ze 112 abonentami, 
stara „Presse" liczy-82 abonentów, „lagespresse“ 76, „Ki- 
keriki" 61, „Floh“ 47, „Bombe“ 28, „Die Post" 60, „Volks- 
freund" 10, „Deutsche Zeitung“ 22, „Wehr-Zeitung" 19, 
„Moigenpost“ 32, „Vaterlaud“ 16, „Wiener Zeitung" 2C, 
„Fremdenblatt“ 85, „Merkur" 175. Innych muiej znanych 
dzieuników, rozchodzących się w kilku lub kilkunastu e- 
gzemplarzach, nie wymieniamy. Dzienniki czeskie mają we 
Lwowie razem tylko 37 abonentów, a  mianowicie: „P°' 
litik‘‘ 18, „Narodni listy“ 8, „Pokrok“ 4, „ M u ra w s k a  or- 
lice“, „Morayan" i „Piaha" razem 7.

Dzienników niemieckich nozaaustriacKich przyohodzi

pytanie. Piekielnym swoim rozumem u k ła d a ł  cm cał y  
plan, którego nierozerwalne sieci miały o p lą ta ć  Teresę, 
Herminię, jej narzeczonego Fernanda Rocher, Rolanda 
i Cerizę.

— A! m ruknął sam do siebie, Arm and m iał słu­
szność w owym dniu,  w którym z ta ra su , gdzie spo­
tkaliśmy się, powiedział mi wskazując wielkie miasto 
rozpostarte pod naszemi nogami: „To ojczyzna ponu­
rych a tajemniczych dramatów — tam  wiele dokonać 
można wielkich rzeczy!“ A ! bracie! wyzwałeś mnie 
do walki, powiedziałeś, że będziesz genjuszem dobre­
go i zgnębisz genjusz złogo ! otóż mylisz się ! złe bę­
dzie tryumfować, bo złe — to ja!

I  Andrea podniósłszy głowę, zwrócił się na­
gle do Kolara i zap y ta !:

—  Gdzie mieszka B akarata?
— Przy ulicy Moncey, w niewielkim pałacyku 

na prawo od ulicy Blanche.
— Bardzo dobrze; ta  kobieta musi mi dopomódz.
A potem d o d a ł:
— Czy bardzo kochasz tę Cerizę?
—  B al odrzekł Kolar, i  tak  i nie. Podoba mi się 

mała...
— Ale w razie potrzeby?...
Kolar ze zdumieniem spojrzał na baroneta.
  Ro widzisz, rzekł najspokojniej kapitan , mo-

żnaby z niej zrobić doskonałą przynętę na naczelnika

k1Ur  A ; to znakomity pomysł! zawołał naiwnie

K0lWl  Przedewszystkiem , ciągnął dal ii Andrea, po­
trzeba nam pozbyć sie narzeczonego... To zawsze za- 
w&dz&

— Dobrze! odrzekł Kolar, dziś jeszcze zacznę, 
n a w e t tego jeszcze wieczora... w Belleville. Ślusarz
dopomoże mi. v  o

—  W ię c  n ie  b ę d z ie  to  c ie b ie  b a rd z o  m a r tw ić  i

zapytał kapitan.
O! odrzekł filozoficznie Kolar, nie można być b a r­

dzo zazdrośnym o takiego starowinę, jak naczelnik 
biura... a potem... gdy interes wymaga

Andrea zadzwonił na jednego swego kam erdyne­
ra , który jednocześnie doglądał i angielskiego konia 
kapitana.

  Zaprząż mi do tilbory, pov< iedział mu.
Służący wyszedł dla spełnienia rozkazu.
  A teraz, rzekł kapitan, zwracając się do Ko­

lara , od dziś za trzy dni potrzeba mi wynaleźć w dziel­
nicy Pól Elizejskich dom do najęcia z wozownią na 
parę powozów i stajnię na pięć koni.

— To się zrobi, odpowiedział K o la r , wstając, by
odejść.

Tymczasem Andrea przywdziewał elegancki ne­
gliż pnranny.

VV kwadrans potem, sir William przyjechał na 
ulicę Moncey i kazał oddać swój bilet wizytowy Ba- 
karacie, która była jeszcze w łóżku.

P  iłaeyk, który młody baron O, kazał umyślnie 
wybudować dla Bakaraty, znajdował się, jak  już wia­
domo, przy ulicy Moncey, Prawdę powiedziawszy, był 
to tylko obszerny pawilon dwupiętrowy, gubiący się 
pomiędzy wysokiemi praw.e stuletniemi lipami i oto­
czony obszernym ogrodem. Ale wszystko , co tylko 
współczesny zbytek ma wyszukanego i wykwintnego, 
użyte zostałii na ozdobienie i upiększenie jego wnę­
trza.

Niewielki zielony traw nik znajdował się przed 
wejściem podniesionem o kilka schodów. Przez oszklo­
ne drzwi widać było sień o posadzce marmurowej, 
w każdej porze roku zapełnionej kw iatam i, a kióre; 
ściany okryte oyły pięknemi freskami.

Na lewo znajdowała się sala jadalna, mieszkanie 
sług i kuchnia; na prawo łazienka, oranżerja i pię­
kny salon lotni, wyłożony wschodnieini kobiercami 
i pełen kwiatów w każdem oknie. Bogata kolekcja 
współczesnych malowideł, podpisana przez najznako­
mitsze nazwiska, zdobiła jego ściany. Na pierwszem 
piętrze mieścił się salon zimowy, sypialnia, gabinet 
toaletowy i buduar Bakaraty; także pokoik do pale­
nia cygar, który baroa O. zatrzymał dla siebie. Tam 
on przyjmował niekiedy wieczorkami kilku bliższych 
znajomych, którym Bakarata robiła herbatę pięknemi 
swemi rączkami. Drugie piętro przeznaczone było dla 
matki kurtyzanki.

W głębi ogrodu wzniesiono mały budynek, prze­
znaczony na wozownie i stajnio, gdyż Bakarata miała 
trzy konie, z tych jednego wierzchowca.

Siostra Cerizy leżała jeszcze w łóżku, gdy Andrea 
przybył do niej. Nic spała jednak, a nawet nie zmru­
żyła oka przez noc całą.

Dnia wczorajszego powróciła do domu niezmier- 
nio wzruszona. Głowa sio jej zaw racała , a przytem 
uczuła pierwsze żądło zazdrośji. Położyła się, chcąc 
znaleźć we śnie chwilę wypoczynku dla potężnie 
wstrząśniętego umysłu.

Szalenie gwałtowną bywa miłość, gdy powstanie 
w zepsutem sercu. Bakarata nigay nie kochała i 
w końcu oburzała się tem , że uległa uczuciu niezna­
nemu sobie dotąd, a które nieraz tak nielitościwie w y­
drwi wała u innych. Przed poznaniem Fernanda Ro­
cher, Bakarata była kobietą o spojrzeniu zimnem i szy- 
darczem, o uśmieenu sfinksowym. Była to tygrysica 
bez duszy i serca, lubiąca zioto, pogardzająca ludźmi, 
pozwalająca im zabijać się za siebie, a za całą mowę

pogrzebową mówiąca o nich z pogardą: „Nudził mnie . 
Bakarata, nagle zakocnawszy się, megła zupełnemu 
przeistoczeniu, marmur zmienił się w ciaio, szatańs i 
uśmiech w gorącą żądzę i załamując ręce, z gniewem 
wymawiała cicho imię Fernanda. _ ,

Nadszedł dzień, a Bakarata oka nie zm ruży ła; 
noc całą spędziła na układaniu tysiącznyct projektów, 
tysiąca planów, niedorzecznych i wspaniałych zarazem,
d la  p o z y s k a n ia  m iło ś c i F e rn a n d a .

Gdy dał się słyszeć dzwon u bramy, B akarata
zadzwoniła na służącą. r „nlrłn tal

 O la nikogo ma jestem w domu,  rzeaia je j,
nikogo nie chcę przyjmować.

Służąca wysz*a, ale wkrótce wróci a z biletem
wizytowym w rękn.

  Pani, rzekła, iakiś młody człowiek, bardzo
p r z y z w o i t y ,  mający pysznego k o n a  i stangreta w l i b e -  

rji chce koniecznie widzieć się i panią.
’ B a k a r a ta  w z ię ła  b ile t  w iz y to w y  z w id o c z n ą  m e_ 

c ie rp liw o śc ią  i p r z e c z y ta ła  :
' „Sir Williams £...., baronet.u

Nie znam tego Anglika, rzekła z niezadowole­
niem, odwróciła twarz do ściany i znowu pogrążyła 
8ie w miłośne swe marzenia.

A.le służąca znowu powróciła.
__ Pani! szepnęła, milord utrzymuje, żc ma do 

pomówienia z panią o interesie bardzo ważnym
— Nie mam żadnych interesów — z
__ Polecił mi on powiedzieć p ani do uch*' jedno

1 _ Nie chcę go wiedzieć.
Głos B a K a ra ły  b y ł  n ak  izujący i gniewny. W s z a k z e  

s łu ż ą c a , z a p e w n e  h o jn ie  o p ła c o n a  p rzez  W illia m s a , n ie  
p o c z y ta ła  sic z a  pobitą i d o d a ła ;

—  P rz e c ie ż  n ie  zo bow iąże  to  p a n ią  do  n icze g o , 
je ż e l i  u s ły s z y  p a n i to  im ię , k tó re  m ilo rd  p o le c i ł m i 
w y m ó w ić :

—. Fanny! rzekła sucho Bakarata, wypędzam cię, 
od dziś nic jesteś w mojej służbie.

— Milord powiedział mi, odrzekła służąca z naj­
zimniejszą krwią, iż chce pomówić z panią o panu 
Fernandzie Rocher.

Usłyszawszy tc nazwisko, na które Fanny poio- 
żyła szczególny nacisk, Bakarata zerwała się i wysko­
czyła z łóżka.

— Fernand! F e rn ra d ! zawołała, przychodzi mówić 
mi o Fernandzie!... W  takim razie zaraz !... zaraz !.. 
Idź, proś niech zaczeka.

I  głos jej zamarł w gardle od wzruszenia.
(C. d. n.)

de -/wowa vedług obliczenia z ostriiniego kwartału roku 
zeszłego razem 501. Wymieniamy najwięcej znaue wraz z 
liczbą lwowskich abonentów „Allgemeine 3eitung“ 10, „Ba­
zar" 183, „'aermanie“ 5 , „Kladcbradatsch" 10, „National 
Zeitung" 2, „Nurdaeutsche Zeitung" 1, „Ostsee-Zeitung" 1 
„Lchlesische Zeitung" 7, „Kolnische Zeitung" 3, „Garten- 
lauDe" 33, „IUustrirte Zeitung" 26. Zwracamf uwagę, że 

f co do pism ilustrowanycL jaL „Bas.ar“, „Gartenlaube" itp. 
liczby te nie dają żadnego wyobrażenia o ilości abonentów 
galicyjskich; pisma te bowiem tylko w najmniejszej cząstce 
abonowane bywają z p , pośrednictwem poczty Główne ajen­
cja tych pism utrzymują k«ięgarnie, które sprowadzają sto­
sunkowo ogromne liczby pism podobnych.

Najliczniej abonowane z kolei 8ą dziennik? francuskie. 
Liczi a ich egzemplarzy wynosi na poczcie razem 229: „In- 
dependance belge" ma 3 abonentów, „Nord“ 1, „Gaulois" 1, 
„Figaro 4 , „Illustraticn universelle“ 12, „Journal amu- 
saant" 4, .Journal de Debats“ 3, „Ordre" 1, „Opinion na 
tionale" 3, „Temps" 1, „Revue des d«ux monde" 35 (to 
ostatnie jeanaL rozchodzi się w bardzo znaczn jj liczbie ta j ­
że drogą księgarsKą)

Pism angielskich bardzo mało mamy we Lwowie, za­
ledwie 14 egzemplarzy: z tych „Daily Telegrapb“ i  jj- 
lustraded London news-1 3, „Salurday Reviev“ 2. Pism 
włoskich mamy tylko 4 egzemplarze , z tych 2 przypaaa 
ńa „Ciyilta cattolica." Z pism moskiewskich miał „Gołos" 
1 abonenta, „Birżewyja wiedomosti" także 1. Pism polskich 
poznańskich przychodzi 29 egzemplarzy , a mianowicie' 
„Dzi innika Pozn.“ 10, „Kurjera Pozn." 2 ,  „Tygodnika 
Wielkop." 3 itd.

Dzienniki warszawskie przychodzą prawie wyłącznie 
drogą księgarską, dia tego też wyaaz pocztowy podaje tyl- 
kc baidzo małe liczliy. na 12 rozmaitych dzienników przy 
padało w ostatnim kwartale tylko 20 abonentów. Tymeza 
sem dzienniki warszawskie , literackie i illustrowann spro­
wadzane bywają przez księgarnie lwowskie w bardzo zne- 
cznjj liczbie egzem plarzy. Według dat udzielonych n.m 
tylke p-zez 4 księgarnie lwowskie: Wilda, Gubrynovicza, 
łLilizowskiego i Seyfarta przychodci do Lwowa rozmaitych 
pism warszawskich razem egzemplarzy 1,054. Z tej liczby 
w, pada na „Bluszcz" 357, „Tygodnik ilustrowany* ■ 94. 
„Kłos; 1 ‘1 13, „Bioliotekę Warszawską" 11; „Wędrowiec" 58.

łę w n iiit  R a o t l e j e w s h i ,  przedstawiony 
przei Wydział lekarski uniwersytetu Jagiellońskiego na 
profeiora klnnki lekarskiej w Krakowie^ umarł nagło w 
Berlinie d. 24. b. m. licząc h t  zaledwie 33. Umieiętność
pracownik^ przfcC5sme «orliwego i bardzo uzdolnionego

W W i ^ i l c ź f t i  piszą d . Czam. D. 23. bm po po- 
łudniu leciało ponau Kokotowem 6 łabędzi od północy ’-u 
noiudniowi. Lot uh  był tak niski, że wyraźnie dało się 
słyszeć w powietrzu bicie skrzydeł.

S a m o b ó j s t w o .  Czytamy -w K raju: Pewien 3-le- 
tm technik z Królestwa Polskiego zastrzelił się d. 26. bm. 
o godz. 8. wieczoram w szkole tańców pani Parri przy 
ulicy Grodzkiej, z małego rewolweru wystrzałem w piersi. 
Ponieważ jednak wystrzał był baruzo cichy, nikt tego nie 
spostrzegł i raniony ohooził jeszcze kwadrans pomiędzy 
taneujacy-ui, aż wreszcie udając chorego kazał się odwieźć 
dorożaą do pomieszkania, gdzie przyznał się ra ojące- go 
właścicielce nomieszkania , że już nie ma ratunku , bo
I rn  In __________ __I  t . 7 ma
k m , w  p ie r s ia c h ; pocztm  go odstaw iono ii s z S e ŻYwago 
do sz .ua lu  c- Ł azarza. P rzyczyną m iaia  byc , ja k  m o r ią ,  
nieszczęśliw a miłość.

braków , 27. styczn ia . P rezy d en t m iastu, dr. D ie tl, 
ko rzysta jąc  z obecności w  K rakow ie rad cy  dw orn i in spe­
k to ra  nacze1nego kolei żeiaz.iych  w  A uatrji p. B a r ijh a r t ,  
k tó ry  w raca ł z  inspekcji kolei ze Lwoy a i Przemy41a, m ,' 
p ro s ił go na narad ę  w  przedm iocie p rzeszkód kom un ika­
cyjnych w mieście przez koiej północną, k tó ra  p rzerzyna  
ulicę  ubicz i d rogę w arszaw ską. N arada  w  ty m  WLglę- 
dzie odbyła się w czoraj po po łu d n iu  w dw orcu kolei że ­
laznej. W iceprezydent m iasta, d r. W eig e l, zastępow ał 
nieobecnego prezyden ta . N astępnie  p. B ariohar i cz łonko­
w ie kom isji p rzyby li do p rezyden ta  i zapew nili %0) u _ 
znając w ielk ie  niedogodności dla -nohn  w u ;eŚ3ie z n ie­
stosow nego położenia dw orca, sta rać  i ię  będą  0 ra rad ze - 
ni< złem u, e p . B a n c b a r  z a p e w n ił , że przedłoży tę  rzecz 
m in is trow i hand lu  i w ykaże po trzebę  zm ian stosow nych 
k tó reby  m ogły  usunąć stale dotychczasowe uciążliwość 
kom unikacyjne.

W czorajszy ba* w sali redu tow ej na korzyść straży  
ogniow ej ochotniczej odznacz , się starannen  u rząu zen u m , 
doborem  tow arzystw a, św ietnością stro jów , a nawY" ocuot^ 
do zabaw y, lecz lczbą gości dalekim  rmi „a a  aa 
n ieu ia  oczekiw aniom . W  sali „ . ¥ . R* ^ o ś ć u c z y -
re  o słan ia ły  w odo trysk i, zby t w f J  h T ^  i  • 7 ’ kt<5'
n i co dla tańcu jącycl ź a j l  • 1 7 VT°j l n 'ł. p r ^ s t r z a -
celu  mniej ko rzystnem  D uch6 "h* w y? ' rn1^ ’ 1(TCZ d | a
się w  tegorocznym  dość , Z L,e “ J®
d rag i bowiem ju T b a l  uY " 1”1 °  ro rbudz io<
powiedniej rozmiarom PU| ,1CZ“y’ al? m^ e ^om uazić od-
szy bal praw ników  Tu  Y  g° 8°1’J 8}>Cha6’ **»

Dzisi ‘ • m a y Za Darazo liczny .
mirnscm.h ei BZ0J, D0(T  8Z“lony  w ich er panow ał i w  w ielu  
tak  h-h t  ,rz^ z ił szkody. P rz e d  godziną zaś 10. ranc 
srłu  8* ° a  śniegow a za s ło n iła  w id n o k rą g , że za-

Potrzeba pracowania przy lampach 
J”8 nmarl tu Wincenty Dobrowolski, obywatel z po- 

a u kijowskiego nędz a, przeżywszy lat 79. ( Czas.)
W 23. stycznia. (Kor. Dzień. Dolsk.)

N. 15 Dzień Po'sk. z d. 20. bm. um ieszczona w iauo- 
mosc o pew nym  w łaścicielu  dóbi w  naszym  puwierne k tó - 
r y z przyczyny grasującej w  jego w si ospy, nm m ugąc się 
doczekać zkąd inąć  pom ocy, sp row adził n a  wł asay  koszt 
lekarza  na  m lejsce. P o tw ierdzić  na iezy  n ie s te ty  tę  w iado­
mość i u tysk iw ać na  przykrość naszego położenia, w u tó re  
nas nam iestn ictw o w prow adziło , odbierając nam  lek arza  po­
w iatow ego, przenosząc go dc T n rk i, a opróżnione po nim  
m iejsce z< staw iając bez obsady P ow iat nasz m a się nn^nl 
obejść podziem ną pracą  owego lekarza  m iędzy pow iatam i 
starom iejskim  i turc: ańskim . O dległość obu ty  ih  m iaste­
czek je s t 6  mil; p rzy tem  zw ażyć należy że pow iat tu rczań - 
ski di s tarczy  rów nież nag łych  i koniecznych za tru d n ień  
d la leLnrza pow iatow ego , tak  , że gdy w  powmoia s ta ro ­
m iejskim  w ypadnie potrzeb za le k a m e m , p rzejdzie  co naj- 
mniej k ilka  dni, n im  takow y  z T u rk i się uw oln ić  i do naa 
przybyć je s t w stanio. Z tąd  w yn ika  b rak  pomocy szybkiej 
p rzy  panującej obecnie o sp ie , a b rakow i tem u  w inna n ie- 
łasKa lam ie s tn ic tw a , k tó re  nam  lek a rza  pow iatow ego o- 
debrało .

B o l i o r o d c z a n y  , 26. stycznia. (Kor. Dz. Polsk.) 
C esarz datk iem  w kwocie 300 z lr . w ostatn im  czasie u - 
dzielonym , uzy^zył pcdp isanyn  niejako początkow ą a  do­
raźną  pomoc celem  odbudow ania kościoła w  B ohorodcza- 
uach, jako  pam iątk i. D aU iem  tam  udc w oanił cesarz szoze- 
re  swe chęci i m iłość ula k ra ju  naszego i dla pam iątek  
tegoż. M niem am y że i w  k ra ju  znajdzie się w ielu , a  
pew nie i wszyscy, k tó rzy  za przykładem  N aji. P an a  szczo­
drobliw ego serca swego n u  zam kuą i pospieszą z da tkam i 
k u  u ra to w an iu  kościo ła boaorodczańskiego od g ruzów . 
Ks. J . Piotr Sanojca, p rzeo r 00. D om inikanów .

J a n ó w  pode Lw ow em  27..stycznia. (Kor. Dz. Pol.) 
Zeszłego tygodn ia  nieznajom y człow iek p rzyszed ł do k a r­
czm y na  im iennej kolo Ł o z in y ; kazaw szy sobie dać 
w ódki, w sp arł g łow ę na sto le udając że śp i; gdy goście 
Karczemni się porozchudzili, k aza ł sobie pościeLó w Izbie 
i gdy karczm arz  z fam ilją  udał się n a spoczynek, około 
12, ów nieznajom y w sta ł i w szedł do drugiej stancji, gdzie 
dom ow nicy spau. R ozpatrzyw szy  się p rzed tem  p rzy  św ie­
tle  gdzie głow am i leżą, począł siek ierą  rąbać  w  te  m iej­
sca; po k ilk u  cięciach karczm arz  z żoną m im o portuuem ą
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*erwali się do obrony; żydówce udało się ze stancji wy- { I^rzybyloy są przeto bliscy śmierci głodowej, zwłaszcza gdy 
biedź i zawołać mieszKająoego w pobliżu leśnego, który . pszenica bardzo podrożała mimo urodzaju, właśnie w sku- 

. . . . . . .  i chybienia kukurudzy.zaraz ze strzelbą przybiegł i strzelił do złoczyńcy przez 
okno w czasie gdy ten uwijał się po stancji za pieniądzmi, 
tymczasem bowiem i żyd zraniony wybiegł na dwór. P r z e ­
rażony strzałem złodziej ucieH na strych, i przez d ich 
'Wyrwal się w las ; na to nadjechał wójt z Łoziny jadąc 
do Lwowa, a dowiedziawszy się co zaszło, zawrócił i przy- 
Wołpwszy kilku chłopów , popędził .za zbrodniarzem,

F l s h e l  opow iada w  ewojem dziele o p raw ie  pospo- 
litem  a n g ie lsk ie m , jako  p r z y k ła d  l i t e r a ln e g o  t łu m a c r e n iŁ  
praw  przed sądem , że ktoś oskarżony w A nglji o dw użeń- 
s tw o , tern s ie  od k a ry  u w o l n i ł , ż e  co prędzej pojął trz e ­
cią ż o n ę , a w ięc za bigam ję karan y  ju i  być n ie  m ó g ł .  L e­
piej s ta ło  s ię  n ie d a w n o  w M edjolanie. O skarżony  o dw u-

Zacbód ciągle przy bardzo stałem pozostaje usposobieniu, gdy 
tymczasem środkowej Europy kraje zawsze jeazcz< wielką oka­
zują chwiejność.

A.ngHa po obliczeniu spichrzowych zapasów swoich, widzi je 
o trzecią część mniejszenu od przeszłorocznych w tymże miesiącu, 
a ie  przytem i dowóz morski w najbliższym czasie znacznie mniej­
szym będzie, bardzo jest naturalną, że w tym kraju dążność zwyż­
kowa na wszystkich panuje placach i nikt się żadną nie łudzi 
nadzieją, aby się jakiejś spodziewać obniżki We Iran c ji po kró

Ż o rn is k a c h  g o  z ł a p a l i  K a r c z n ia r z  j e s t  o k ro p n ie  z r a n .o n y ,  J ż e ń s tw o  p o d ró ż u ją c y  RufSfed A n to n io  S a r to r io  , b y ł  w  n j e _ j tk iem  o sła b ie n iu  ta rg ó w  znów  b a rd zo  s ta łe  zapanow ało  usposobię,
g d y ż  rozrąbal m u  < u łe  n s t  i  k i lk a  z ę b ó w  w y b i ł .  P r z y  m a ły m  k ło p o c ie ,  g d y  ś le d z tw o  w y k r y ł o ,  że m a  t r z y  ż o n y ; nie i dziś zwyżkowa dążność w całym przeważa kraju.. Marsylia
H d W  zb rodn iarz  p rz y z o .l j '«  ™  *  J T  ,*»»« ., ‘i- “  i W . S  W * *  ! pomimo wcale obfitych dowozów, — w ostatnim tygodniu bowiem
m iasteczku  dzieją się z łodziejstw a, je s t cała szajka ty c h  byw ał, po jednej: w  M edjolanie, U lo ren g i i  N eapolu. Tym - . złożono w tym porcie 230.000 hekt. zboża — ceny dość znacznie

nan ieść  w ; dorw ać, to  nic daru ją . czasem nad w ybaw ił go z k łopo tu  i u zn a ł n iew innym , gdyż i notuje wyższe, albowiem i popyt bardzo sie zwiększył, a  wywóz
ty lko  7 jed n ą  w ziął ślub cyw ilny a z dw iem a kościelny , mianowicie do Szw .jcarji znsw dość wielkie w ostamim czasie 
k to iy  n ic nie znaczy wobec praw a

paniczów , i gdzie ty lk o  co m ogą dorw ać, 
n aw et tak  dalece, że u rzędnikom  sądow ym  m e dają po­
doju, a to  z tąd  pochodzi, że w yższe sądy zanadto  delika­
tn ie  i ch  karzą . __

I  z j  i  w  g a z e c i e  w  U  d e n s k i e j  w ykaz
*3 bity  cl V, r .  l o 7 3  w w ied n in  m onet z ło tych  i srebrnych , |M » > ł  l i t e r  a t t k O - a r t y S t y C Z U y .
mianowicie w ybito  zło tych  5 6 2 .^ 3 5  szU k  a sreb rnych  (d. 38 „tycznia.)
“ iOIO.OOO sz tuk  razem  w artości 11,'J4U.UUU z . w . a. K r o n i k a  t e a t r a l n a .  Dziś 28 . b. m. p rzed -

K ” W u r U B ^ 6  pew ne koło m ieszkańców  zam v- l 8t ^ j one będą dw ie sz tu k i, a m ianow icie: 3 -ak to w a  ko ­
d a  o u tw orzen iu  T ow arzystw a w ioślarzy, na podobieństw o ; medj a M ba łuck iego  R a d c y  p a n a  R a d c y  i l - a k to Wa o- 
pO dobn\ab tow arzystw , is tn ie jących  w szędzie w  znaczniej- p e re tk a  Offenbacha J o a s i a  p ła c z e , J a s  s ię  śn iie je ,
Wych m iastach A nglji, F ran c ji i N iem iec. T ow arzystw o | *  M iody w io lonczelista z ziem  po lsk ich , A pollo de
ta k ie  nastręcza  n ie ty lko  sposobność do baw ien ia  l i ę , a le O rezzio po chlubnym  popisie, zo sta ł p rzy ję tym  w
jo w ażniejsza, zm uszając należące doń osoby do fizycznej m łodzieży kształoącej się w  k onserw ato rium  wiedeń»kiem . 
jracy, oddziaływ ać m usi zbaw iennie na zdrow ie, k tó re  ko- i *  Z  galic. T ow arzystw a m uzycznego. P ie rw szy  w ie- I 
lieczn ie  w ym aga ru ch u  i g im nastycznych  ćw iczeń. N ie są  czdr m uzykalny  dnia 30 . b. m. w  sali ra tuszow ej. p ro _ \

przybrał rozmiary. W  Belgji, Hollandji i prowincjach Nadreń- 
skieh przy spokojnym ruchu przeszło tygodniowe utrzymane ceny 
W południowych Niemczech, Austrji i na Węgrzech przy popycie 
nieco zwiększonym znacznie lepsze zapanowało uspoiobienie.

Stap handlu zbożem w północnych i środkowych Niemczech 
nie wiele się polepszył, tu tą  podaż zawsze jeszcze znacznie prze­
wyższa popyt, a ztąd chwiejność usposobienia, gdzie i dążność 
zniżki częściowo przeważa, Na ostatniej giełdzie naszej notowano 
1000 kil. pszenicy na ten miesiąc 88 tal., tyleż żyta na ten mie­
siąc 61% tal.: na styczeu-Iuty G2 tal., na luty-n.arzec 62 tal., na 

poczet j kwiecień-maj 62% tal., na maj-czerwiec 63% tal. Targ n£tsz o- 
statni przy średnim dowozie dosyć słaDa okazał usposobienie i le­
psze ziarno tak pszenicy jak  żyta wcale dobry znalazło pokup.

00

pracy
M iecza ie w ym aga ru ch u  i g im nastycznych  ćw iczeń. N ie są  - 0ZÓJ. m uzykalny  dnia 30 . b. m. w  sali ra tuszow ej. p ro _ j Notowauo: pszenicę za 100 kilo. biała 78/ —9 talarów ^ Żółta 
do tąd  znane bliższe szczegó ł*  o form ującem  się to w arzy - g ra m . 1# H aydn, k w a rte t m yczkow y (D  m oll), odegrają  ; 7% - 8 %  tal.; żyto za 100 kil. G%—7% , t.; jęczmień za 100 kil
• tw ie , leoz w nosząc z urządzeń  ich  zagran icą, sądzie m c- pp_ B ruckm ann, S lom kow sk i, K ozłow ski i W ollm aun. j 6—7 tal.; owies za 100 kil. 5%„—5%  ta la r .; groch za luO kilum
fa a .  że i w arszaw scy am atorow ie w io śla rze , zechcą  od 2  M ozart. „U prow adzenie z » era ju “ , odśpiewa panna W y- | 6—6% ta l.; wykę za 100 kil. 4 % - 5 %  talar.; łu tm  a 100 kil!
Oza«u do czasu w ypraw iać  w yścigi na  czółnach, czyli tak  grZy Wal3ka. 8 . B eetho ren . Sonata (B -dur), odegra panna • żółty 4% —42/a tal., niebieski 4*/8—478 tał.; rzep za 100 kil. 71/
Zwane reg a ty . Jes tto  rozryw ka nie znana u nas, zapew ne - jr, 4 . Schum ann. „B iedny P io a  ‘, odśpiewa panna W y g rzy - | do 7% tal.; rzepik za 100 ki.. 7—7% , taP ; koniczynę za 50 kil!
Więc d la  samej swej now ości dozna ona pow odzenia. walsk... 5 . F erd . H iller. Serenada na o rtep ian  i  w io - j czerwon, 12%—15 tal., białą 16—21% tal. Okowita-słabiej, zr 100

U t n a i i y  dr. Pichler, O k torego  u łaskaw ien iu  lonczelę. odegra panna D. i  p. W ollm ann. oczątek  z u -  ‘ litr., l(X)°/0 Trallesa, w miejscu 21% talar., ni ten miesiąc) aż
p rz cz cara donosiliśm y, pow rócił 10. b. m. do M onachjom , - derzeniem  godziny 6. |  do lutego 2113/24 talar, aa  kw iecień-m aj 21ll/12 talarów , na li-
gdyż go policja 4  dn i w  W arszaw ie p rzy trzym yw ała  mimo ( piec-sierpień 22% -tal. — banknoty austrjackie 88%  tal. za 150
dozwolonego mu przez oara swobodnego powrotu. Z rąk j ( N a d e s ł a n e . )  ,  9„

e F ■ ■ ■ Dziękując za uzuame wyrażone nu w Dz. 1‘oUfc. z d. 23. bm.
(w pndziękewaniu umieszczouem w rubryc insei. „w puczuwainpolicji uw oln iło  go dopiero w staw ienie sie jenera lnego  

konsula niem ieckiego. D r. F ich ler, k tó ry  je s t znakom .tym

fcłr., banknoty mosk. - polskie 92 tal. za 100 rsr.
Baz, Je Rolniczo-Przemysłowi Kwilecfci, Potocki i  Sp- Filja Wrocławska.

b d a f i s k ,  d 24. stycznia. (Sprawozdanie tygodniowe.) W 
Pierwszych ddiacb upłynionego tygodnia puwietrze byłopochm nr- 
ne 1 dżdżyste, od czwartku jednakże pogoda się ustali.a i masę 
nocne przymrozki osuszają pola. W iatr zachodni. W  zachodniej 
Europie tranzakcje zbożowe miały w tym tygodniu mało ożywie­
nia. Głównym powodem tej bezczynności handlowej, zdaie się być

która w Ameryce jest również ła- 
tak że lody na ^kanałach puści- 

kw.etniu było spodziewane, już teraz
również 

 v ___  nawet

deróby. 00 dumy m ianow icie p am iętne  w zorow ego porządku  . g IT ig o T p o rw irT rM asch ie ra  pto lsOO zl. Stach Wack z Załuża j potrzeby b ie ^ «  1  .AnffIia zaś ■■opatrzywszy się w swe
halach napoleońskich, zn il w alało  do częstego w ykrzyku : (-Lubaczów) uznany został za marnotrawcę. Jaśko Tokar z ŁoJ , wstrzymuje gi ’ kl" m"  większych dowozów zamoiskicb

fla balactt napoi . siacza (borszczów) uznany zo.tał za głupkowatego. Sąd ohwod. \ w« rzym ll  «9 tymczisowie od kupna. Przy słabym obrocie ceny
V oila le  proy iso ire  . - . „ „ „ „ . „ K .  w Tarnop (fu żawiąd .mia Ludwika Audykowicza o nakazie na- » wiec zafaz w początku tygodnia były chwieine a w nasmnnvrh

N o w o  m i a n o w a n y  k a r d y n a ł  f r a n c u s k i  pt^ty 348 zł. na rzecz San,. Beigla. L i c y t a c j e .  W_sąd. p « -  t dniach „rrhnoco r .  J ’ 9p y

     - H .................................. , - - v  - j Slę do obow iązku  sp ro sto w an ia  zaw artycl tam że u w ag  krziyw dzs-
o r,en ta lis tą  i  15 ży jących  języków  posiada, zam yśla w yuac : h szan0Wnych moicb kolegow taruopolskicn, a ir.iunowicie:
obszerny opis stanu  rzeczy  w  Rosji zape wne coś i  la  jakkolwiek stan , '^ o “ X kiclł! S jS l
•w ego czasu ta k  rozgłośnego M arąuis de C nstm e. Jediaa i  , J  c h a  j e s t , że konsekwentnie z każdą chwil? się

P i e r w s a y  *  2 balów, do k tó ry ch  w; p raw ’enia K  ^  L , /(^  24. stycznia 1874. D r. Szeparowicz.
*  Paryżu książę M agenty  upoważnionym zosta ł przez | 6 ' ------------------
Zgrom adzenie narodow e w  W erzalu , odbył się 14. b. m.
W E lysee  Gośoie balow ych było 6 0 0 0 , k tó ry ch  przy jm o­
w a n y  tru d z iła  się księżna M agenty  w  całk iem  b iałej --------   ̂ _ _
m uszlinow ej i a tłasow ej tn i e c ie  ,pf?óz pełnych  tr z j  po- maczu °  g d a m i a ^ a l T u Ś ^ i J :  '  U * ó w  przybywa. ^ o ^ 7 y ? K 7 ‘chicag’o ''7
d ń .  B aw iono się dę 4tej z  ran a  w yśm ienicie ale odj zd pto % i  4 0 0 jł .  ^ - k o w s k i  ^  ^  ^  w Francisco i Chili, ceny ? L e n “ f  są mniej ^ e  I
Z balu b y ł op łakany  z pow odu najgorzej urządzonej g ar- Taruułvie zaWiaiam:H Feliksa hr. Morskiego 1 Józ. hr. Ciechoń- I już doznały mułee„ 0b„ii«ni» .

Habera

j ^ “/g w u u itt oyiy  c n w ie jn e , a  ■
now  ! ? ! ! ! }  r C» te n d e n c ja  ta rg ó w  m ia ,ła  c h a ra k te rb ą , r . i l n i <  odnraw ił u roczysty  w jazd swój ao rezydencji „  gb„oku 30. stycz. gospodarstwo I. 65. t. Kakowej. W  sąd. pow. \ tny. We Francii cenv J  za*'k0w m ia ł. charakter więcej wybi- 

Canfbra; z ta k ą  paradą  i w ystaw nością, jak iej od w Tłumaczą 19. lut. realność I. 537 tamż i. W  sąd. pow. w Rze- j fn na P ^ d ^ m e t y H i o  się utrzymały, alenad-

daw nych  la i  w e F ranc ji nie 
Chorągwie, dyw any, festony, . . . .
u rzędow y  n a nogach, wojsko w szpalerach, d ragonia na sed. pow. w Białej „  .

7  J, , A - l. ■ denutac e, 16 lut. realność 1. 54. w Hałonowie. K o n k u r s  a
w e le  pochodu, dragonia zam ykająca go, procesje, deputacj , żeńskJ j  szUoie wydziałowej w Krakov ie. Posada sę
grono dam 1 panien, mowy 1 adresy, bicie we wszystKie . _̂rzy , ąj z;e pow. w Janowie. Posada kontrolera pocztowe-
dzw ony, k o tły  i trąb y  na w ieżach , bębny  i m uzyka woj- ^  we LWJWie. Posady eksped entów pocztowych w Szerzynach
łkow a i m iejska, po ulicach śpiew y chóralne, a w ta k t do ( j asto); Maksymówce (Tarnopol), Jezierzanach (Borszczów). Ośm
tego w szystk iego hu k  dział. N a p la c e  d ’arm es  w szystko posad auskultantów sądowych w Galicji wschodniej.
pad ło  na ko lana, a k a rd y n a ł b łogosław ił, później aż do
3ciej z po łudnia przyjm ow ał w  pałacu sw oim  p rzedstaw i- j
meli” w  łudź i korporaoyj. „Voila une en tró e  pom peuse,"
piszą dziennik i, co nam  m im ow olnie przypom ina znaną
la  joyeuse entróe, k tó ra  oznaczała inaugu rac ję  w ł-dzców
nić r l a n d z k i c h  „ p o  z a p r z y s i ę ż e n i u  s W o b ó d  n a r o -
d o w v c b , którego  p rzy  te j em ree  nie było.

ł V  Tia r V * f e * n l  J ° n rn a l O ffic id  czy iam y, że nsta-
■ j  ^ T T in n ia  nagrody „C róscent" (za najlepszenow iona do przyznania n  b y ” , '  d  p

G o « p o ( i a r ^ n o ,  p r a e m y s l  i  ' i i s d e l .
P a p i e r y  k o l e i  w s c h o d n i o - w ę g i e r s k i e j .  D. 26.

bm. traktowaną była w sejmie peszteńskim sprawa wscnodniej

Posada dy- ■ Usposoblenlt ia rffów francuskich przeto nie oddziałało praeto na 
Posads «e- placn ■n&idskim, morza północnego i Bałtyku. W Belgii przy 

miernym pokupie ceny bez zmiany. W Hollandji notowano psze­
nicę i żyto niżej jak  w zeszłym tygodniu. W  całych Niemczech 
ceny chwiejne i słabnąca tendencja targów przeważa. Na naszym 
placu pokup był mały, przy słabnących cenach, gdyż targi an­
gielskie nie zachęcały do eksportu. Jeśli pomimo tego ceny wszyst­
kich gatunków pszenicy tylko o 1 do 2 tal. per 7000 ft. się ob­
niżyły, to jedynie zmniejszającym się dowozom to mamy do za­
wdzięczenia, a przj dłuższej bezczynności Anglii dalsze obniżenie 
cen nie bę Izie do uniknienia. Żyto w sprzedaży miejscowej dla

\ m „umie 25 0 0  franków  ju ry  n ie  była 
lib re tto  do opery) to m u  mimo nadesłanych  5 6
W “tan ie  przyznać takow ej komu y
lib retów . P okazu je  się. jak  trudno  uioz> ,
przecież zw ykle uw ażają jako  podrzędn 
pośledni rodzsj poezji dram atycznej.

B l i ź n i ę t a  c z y l i  b r a c i a  d j a i u s r y  P ° ^ r ‘ 
jeden  r e  dwie godzin po drugim , jak  donosi e e s r . n 11 
Nowego Jo rk u  pod dn iem  U0. bm. U rodzeni w roku 
W S i-yo-th i-ya  przez  Europejczyków  Siam  zw anem , dawniej 
w ie lk ie111 i WBpaniałem mieście, a w ro k u  1767 zupełnie 
łb u rzo n em  przez B irm anow , pożenili się w  ro k u  1842, 
gpłodzili jeden  sześć córek . trzech  «ynów, d rug i szesć 

ów i trz y  córek i dożyli w ieku  6 3  la t. O dwidzali

u c jiiiru  p" —  -----  * — —  ̂ — * 11 ----- , -----
kolei węgierskiej (Ostbalm). Prezes gabinetu Szlayy wniósł pro- | potrzeb konsumcji utrzymało się prawie bez zmiany. Jęczmień, 
jekt ustawy względem uporządkowania bieżącego długu tej kolei. 5 mianowicie wybornego gatunku, był żądany. — Groch do warze- 
w  projekcie tym rząd ma być upoważniony do wykupienia za- j nia osiągał dobre ceny. — Sprzedano w tym tygodniu 1500 ton 
Stawionych 30 miljonów w akcjach pierwszeństwa; skarb węgier- i pszenicy i 200 ton zytŁ. j łacono za 2000 fnt. czyli ton pszenicę 
ski poręcza procenta i jmorzenie tego długu, a ma natomiast j białą wagi liolend. 124— 29 ft. pi 37—91. tatarów, pszenicę wy­
prawo naznaczyć jposób wypuszczenia w obieg drugiej serji akeyj soko pstrą w. h. 127—13. ft. po 86—88 talarów, pszenicę jasno- 
pierwszeństwa i wypłacać kupony z dopłat porękojemnych, gdy- |  pstrą wagi hol. 124—128 ft. po 84—87 ta.ar., pszenicę pstrą wagi 
by roczny dochód z kolei nie wystarczał. Do zupełnego u- I hol. 130—132 fnt. po 80—83 talar., pszenicę czerwoną wagi hol.

•yn

rządzenia kolei już ótw&nej udziela rząd zaliczkę 1.700.000 złr. 
Projekt ten przekazany został wydziałowi.

K r a k ó w  27. stycznia. Kuch w Ogóle był słaby, zakupno 
ograniczyło się po większej części na miejscowe potrzeby, o żyto 
był znaczniejszy popyt w skutek czego płacono go drożej. Inne 
produkta nie wielkiej uległy zmianie. Płacono e j  pszenicę po­
ślednio 170 funt. od 11-75 do 12-50. wen.oną od 12-50 do 13-25, 
białą od 13-25 do 13 75, żyto 160 funt. od 9-50 do 10- — , pośle­
dnie od 8- — óo 9-25, jęczmień dla krupninów 140 f. od 8- — 

7-50 do 8- —■, owies na peszę, 100E uropę d* a ra z - ^ _ r - 1829  przez dw a la ta , d rug i ra z  w  \ g .G0 :-cztnień na _
X .  1835 p r z e z  r o a - K ażą /m  razem  n ab ra li sporo p ien iędzy  i  ■ ’ do 4 5 0 , groch 150 f. od 9-25 do 10- — , koniczy-
notrróoiw szy do A m eryk i ży li spokojnie na w łasnej pięknej { uu ‘ ° ,on  £ant_ 0(j 42- — do 45- — białą od 45- — do
j  in tra tn e j farm ie . B racia ci by li pod każdym  w zg’ędem  ■■ czerwon4
U m oistnem i indyw iduam i 1 m e m ieli n ;c w spólnego prócz j 50 ^  . gtycznia (Kor. Dzień. PoUk.) Spędy wołow na
w nertro ficznego  p rzed łużen ia  kości p iersiow ej, tw orząc, go I W i e d e ń  26. stycznia. ( p . ; _

i  Ą.^1  ̂ d ług^ a * /2 8ru b ^ł k tó ra  im  iednalr* e U J..U  -  - 7 .  k tó ra  7 m ^ d ń . r w ń i ^ m  I tw g o l l ę  tutejszą mnożą sio z każdym tygodniem w oczekiw-
nrzeszbadzała. Baz przebyn razem fe^ę. 1 niu! że targowb-a Ł  Pr— mną po za
Pr . chorowali niffdy, a ból , i ABie p r z e s z ^ - - -  chorow al. mgdy> a bdl -  przygtawiono 4000 sztuk. W skutek tego kupcy zachowali nę  wy

m ty aę , z resztą  z 03obna N iem a w at ie, ;n . C! „kuja , i cenv wszystkich gatunków spadły o 1-50 -  2 złr. n
cotnarzc. Wegierskie woły tuczne notowano po 29 -  ^  ^

m  as • -„„H o nn 3 2 —31-50 z łr. za  ce tn ar. Od dniask ie  po 31— 34, n iem ieck ie  po o -
tagowicy tylko sztuki nieopłacone „ab

128—134 80—84 Żyto wagi hol. 120—126 ft. po 61%—65 talar. 
Jęczmień w. h. 105—110 fnt. po 53—59. Groch 50—55 tal. Rze­
pik i rz“p 82 83 teł. Aleksander Makowski i Sp.

r / r g ’. " " ' z '  d ru g ieg o  z  osoDna. x v em a  w ą tp ie n ia  : g d v b v

•? « Er pil  * £  >u ę  b r a c ia  y  P n a ro d z e n m , a  w  k a ż d y m  w v

W  * J e a “  7f a w isk o  n a jz u p e łn ie js z e g o  g ł o d u
o b ja w ia aię « & e g ó ln e  g ^ ^ ^ e n a . ^ w i n a c h ,  up raw iać  
obu-: Wielkiego u r."  z  J . n iedaw no przyby li osaduioy
n ie  m ożna |sz e m c y  no wo lub m ea k t6 fa  gię ^ y
w skazan i ... p rze to  n a  up raw ę U  la ta  1 8 7 2  \
„  n o rm a c h  dohrze udaje Owoż p 31 m llj onÓW b C z lćw  
1873  urodziło  się w ubiegłym  roku o o i  J • « o 172
(bucsel pra r i e  9 ^crncy  uaszych) pszenicy więcej, 
m iljonów  buszlów  k u k u rudzy  m niej. Nowo lob

Już od

3. lutego br. hędą na 
targowane.

W r o c ł a w ,  d. 23. stycznia. (Koresp. Dzień. Pol i 
przeszlu tygodnia mamy powietrze całkiem wiosenne i deszcz 1%^ 
wm «o dzień po trochu przepaduje. Wiadomości nasz< ł 
siewów brzmią dotąd jeszcze dosyć pomyślnie, lecz po takiej ■ ^
malności powietrza, jeżeli dłużej potrwa, nic się dobrego spo 
wać nie można.

W h mdiu zbożowym od przesziego tygodnia n.e sfisl* §

iW « u  » l*by tandUw^
dni* 27. stycznlz.

L Afceje RB zztnfcĘ.
Raloi 1 t,1. 3I»rolł.-Lmdwik» , 

.  L  w .-C »rciow ieok«J .
t r " k “  Łłp. P*

krajowe s wpl. aO6/#
(J. L ifitr  l H t  M  100
łow. krwi. gfciic. 6 pro. w.». •

■ l i  n Ił *
p-.i 'Ti dpot. .*lłcyj.k 6 pro. 
| l ,  szkłzdu kred. wioio. . • 

IO . OkUftl en 100 Kir.
Indemulzzcj-jne gzlioyjokie
F e t- 8łl ń- 1 r - 1886 P° * Pro- •n .  , mizHla Krzkowz - - • 

i \ ,  m o n e t y .
Bikzt b -  ' akl .

ooB-r-ki . . . .

S u  lupeijtł “e“yiakl .
nafe.1 roEyjsZl .rnurmy . .

.  „ pzplerewy .
P r u s t r  fcłlatf kzsew e . .
I ra b ru .

W ie d e A  , 26. Ety .nia,

•  prfc V * .  P f -  ;

■ * „ „ wsgler.k
"  ̂ „ at'1"!). .

■ n „ buków. .
* ) " „ Biedmiog.

Fo^ozkz głodowz 6tllcyjsi t , 
W łg. poiyoz. kpi. SOu Pr0- 600

frzu k łw  ISO złr. .  .
L I.ty  ESBtzwne.

6 prc. Bznku nzrod. ło»y
• „ gzllcyjikie . . .
.  .  u uukl. kn   wloio.
t  !! wę -io- Ii o Uity• . u i. ' T-id- -nstr. .
I  „ sp u cz i. w SS lzUc) •
t  .  Demra. pzńit. ISO złr.

plącą

SS* —
HS id  
190 --

SSO —
141 10 
186 —

80 BO 
72 75 
84 fO 
yS —

79 76 
72 -  
83 66 
91 75

77 BO 76 60

22 - 20 —

5 37
6 40 
9 B
9 S8
i  «4 
1 57 

70 
109 —

!> 28 
3 C2 
9 -  
9 12 
1 6ft 
1 66 
1 69 

i!i7 60

69 70 
74 76

96 — 
77 76 
77 fO

76 —

fi9 60
74 65 
97 -  
95 -  
77 25 
77 -  
76 —
75 60

99 20 90 76

91 75 
78 —

f*7 — 
E6 — 
87 -

91 60 
TS —
91 75 
86 —
|& 50

ISO KO 1

Ł*oiyc»ul l o t e r y j n e .

Loty peżyw- * ” itl I
.  " l  1660 .
.  * “ t m  •
(  nrom. pc-. 'i- 'i|JerSo
„ Ó iBJ-r-mt" ' •

Ei k tifc ia  • •
,, „ Palfy . •
„ „ Flary .
n Łr. St.-Genoid .  • *

Budy . • • ją 50 16 -
„ l  . I ł-U d lscb fr it*  •„ r. I.,--:... . . .
.  br. Kegljniou • •
e Rudo.fn . . . .

Ancie p rz e m y sł. 1 k*ak .
Eajlngl i . . .  ua Duuclu .
Kcial ółn oc. Ferdyuzndz 

„ .aaow ej fr. z.
,  t t w  J Cis. ffljb . .
„ pzrdubiokie, . ,
,  połudnlow.j . .• ,
* gzllcyjaMoj . . .
.  C£«rz3iowieokiej .
,  Albrechta . . . .
a u*ddnłentra»AakI(3j . *
■ itipkowskiej . . .
■ w ęg. pół. wachedn. ,
,  w oyk a . Rudolfa200rfr.*r. 
m alfelda! o-flomańjklej
■ koszycłto-bogum . .
n siedmiogrodzkiej
0 cieańakiej . . .
u wachodnio-węg. .
n austr.-północno-sauhod.
n w schodniej .  •
n Frańclaskjh-łJózefa •

Banka naród, austrjao. .  , 990
Zakłada kredytow ego . • ! 342 75
Akoje bnnkn anglo-aaatr. .  165 —

„ „ angl.-węg, . 36 76
9 Zakłada kredyt, węg. . i87

frank. f:fc:it.o-4bJCł-r.- 44 50
„ ,  fcaaoo-wt^lorik. 36 60
« .  krajowiii

Wł *

318 60

Akcje wiedeńskie dc obr.płod.
„ gallt . hlpot csnego •
„ anatr. związków. « «
e dla obrut. ogólnego «, nmsti*. ofr-il, bsakra r

a-fctljEl p le rw .i  ‘ - t a .
Kobei naddrijiatfłitaAśŁJal . ,ces. SIiłłi«î .T U sa

100 ify, fc, „ ,
.  (BmZs. IMS) -  „
” rzzu . 500 fr . .
« » Brna. 1867 fr.
" P°rudu. St. 500 fr .
„ Bony 1870-1874 6 prc. ." P6ł. O. F. 100z(rP
I ” n „ EZ 100 zir. w. a.

JCv.7ol poind.-i,*.
** 1(K) *iro t  prc.

. ^  ^ 9 ’ori^ * » *

Ostatnie wiadomości.
> ,  ^ i e d e ń  26. stycznia (Koresp.  Dzienn. Polsk.) 
*■ a "^^cjazem  posiedzeniu Izby poselskiej było już 
C0 ;j wi)L więcej deleg-atów polskich, ale też kilku
dość* h- 0trzymało url°Py- Ministerstwo czyniąc za- 

obietnicy .wyrażonej w mowie tronowej występu-
stół J50 aZ no.WBaem* projektami D ziś dostał się na 
k o m a n d P roj 0kt  o stosunkach prawnych towarzystw 
ogóle a^ 0^ y °h  na akcie i towarzystw akcyjnych w 
podatLow * mini8trów wykończa projekta o reformie 
udział d r ^Zie którejto trudnej pracy bierze czynny

trak ta t h T S o t t  od1e3łi‘no dzi.ś P o d ło ż o n y
a 4 D r ma W -iHoakwą do komisji budżetowej,
sobnei t i8 .wp nan,0we postanowiono przydzielić o- 
człan) '  ̂ a ^  komisji w yzianiow oj złożonej z 24

^jJej Pro)fckt rządowy o uwolnieniach podatko- 
ych dla nowych budynków na dalsze trzy la t a  ode-

Siano dc k o m isji budżetow ej, p od ob n ież  w n io sek  S teu -  
dla o zalesienie podatku konsumcyjnego w miastach, 
zamkniętych, motywowany wzmag-ającą się  drożyzną 
artykułów codziennego utrzymania.

Dr. Józef Kopp ze akrainej lewicy chcąc po­

dniecić komisję wyznai iową do wypracowania z Tła- - 
snoj iniciatywy ustaw o ślubach cywilnych, o prowa 
dzeniu m etryk przez władzę cywilną i o urządzeniu 
spraw starokatolików, zażąaat wyboru osobnej do sfor­
mułowania odpowiednich uchwał komisji. Po dłuższej 
formalucj rozprawie wniosek ten odrzucono 147 gło­
sami przeciwko 57, i na propozycję P eigera przeka­
zano wniosek Kappa komisji wyznaniowej, któr sj skład 
będzie zapewne tak  , że uczyni zadość wymaganiom 
lud,ii postępowych. Dziwiłem si(. mocno dlaczego de­
legaci polscy, a było ich 11 w Izbie głosowali prze­
ciwko przekazaniu. Powstała następn e długa rozpra- 
nad wnioskiem Steudla i towarzyszy, którzy chcieli 
aby posiedzenia komisji ekonomicznej, mającej zbadać 
przvczynj krachu giełdowego, były jawne dla wszy­
stkich posłów. Całi- klika szwindlerska oparta się te ­
mu i wniosek upadł. Najbliższe posiedzenie lutro; we 
środę zaś ma Izba panów pierwsze po świętach po­
siedzenie.

Tymi uniami maja, się ukonstytuować zaiządy kas 
zaliczkowych tam, gdzie te zakłady są przeznaczone.

W  Sejmie węgierskim dwie sprawy zajęiy opinję. 
H istorja Ostbahnów jest na ukończeniu. Sauia rada 
zawiadowcza prosi o pomoc rządową, bo inaczej cale 
przedsiębiorstwo upadnie. Domaga się także surowego 
śledztwa i rewizji ksir.g.

Di agą sprawą jest wydan.e sądom karnym depu­
towanego rumuńskiego Babesa ze Siedrni igrodu, kto>-y 
w dz.enniku swoim nieustannie podburzał przeciwko 
koronie węgierskiej.

Uwagi godną jest dz-siejsza wiadomość z Linzu. 
Biskup tamtejszy, słynny Rudygier z a g r o z i ł  k r a j o ­
wej  R a d z i e  s z k o l n e j  k l ą t w ą  kościelną, jeżeli bę­
dzie trw ała dłużej w tendencjach antikościelnych. Nie 
diugc doczekamy się jeszcze ciekawszych historyj.

Komisja ekonomiczna Izby poselskiej wyznaczyła 
dla przygotowania obrad nad wnioskiem Lienbachera 
podkomitet, którego sk tać  jest: Com perz, Dunuba, hr. 
Hohenwarth i Neuwirth. Odstąpione pew ną liczbę 
petycyj w „p-awacn kole- żelaznycn rządotfi do oee 
nen ia .

Wnosząc z dekretu mianującego jenerała Kotzebu- 
ego jenerat-gubernatorem Warszawy i głównodow o- 
dzącym wojskemi tamże konstytującemi, u rtąd  namie­
stnika królbstws Polskiego został w ten sposób ze 
śnii srcią Beiga po cichu zniesiony. W prawdzie ty łuł 
namiestnika był od lat kilku czczym tytułem bez ża 
dLych prerogatyw , ale w każdym razie oznaczał on 
przynajmniej pewną- odrębność, gdy tymczasem teiaz 
Kongresówka została zrównana z L it Tą i ziemiami mo- 
skiewskienii, gdzie jenerał guoernatowie urzędują. Ko- 
tzebue jako Niemiec z pochodzenia, będzie przede- 
wszystkiem wspierał żywioł niem iecki, co ościennym 
Prusom pewnie nie miłem nie będzie.

T e l e g r i t m y  1 > % ie iu t ik a  P o l s k i e g o  
H r u k a e l a  27. stycznia. W Izbie repre­

zentantów miniater spraw zagranicznych oapo- 
wiedziaf na interpelację, że doniesienia dzienni­
ków zagranicznych o groźbach rządu niemieckie­
go są nieprawdziwe. Bismark nie wystosował 
żadnej noty do Belgji w sprawie zacnowania się 
duchowieństwa. Dzienniki zbyt namiętnie i bez­
podstawnie traktują tę sprawę.

Wiedeń. A 28. stycznia, 10 goćb 35 miriu
Akoje kredytowe 241-75; Anglosy 157-25; Unionhah 136 50; 

Vereinsbank—-—; Karola Ludwika 229 75; Kolei połud 162 50 
Banku frai c.-auatr. 44-— ; Bausank 84-25; Losy 1860 —•—; 
Tramway —•—; Napo.ec udor —•—. U sp.: bez życia.

Telegrafow an e ku rsu  w iedeń skie  
Wiedeń. A 27. styczni., 2 goda. 30 miu.
Ją in o litr dług państwowy w banknotach 69 alr. 70 c t . ; 

w siebrse 74-70 Losy pożyczki z 1860 r. 107—: Akcje ba>- 
wiedeńskiego 990— ; Akoje banko kredytu .epo 343— ; L olL . ■ 
113-40, Sr6br_ 107 70, Napjleondor 9-04.

Akoje banku iranko-austr. -_4 25 węgierskie akcje kredyt. 
136-50. akcje banku angl.-anstr. 159-—; Banku .',-N.iązk. 137 50; 
kolei Kkrola• Ludw ika22975; kolo siedmiogrodz. —*— ; u . 
po1 idn, 163-—; koloi altbldźkiej 145-— , kolei Elżbiety 216—; 
ko«- lwo .r*rc - czerniow. — , kolei węg półn.-tcschod. 195 50 
Vereuisbank 14-5C kolei Rudolfa 158-—, kole1 węg. wsch .j 
50 75; galicyjskie obligacje mdemaiza syjm —"— ; losy m v - - 
18W 142 75; akcje koi .a Koajycko- Jderberg 141-— ; Yerkć:. s 
bank-Actien 120— Los; turuckia 48-50; Akcje WleA Bt- 
bndcwuicr.ujjo 85-75 kole: państw. 336-50, 77icner Toni Vei... 
74 — , Wiener Banyerein 36 25: Kypotn.- Bentenbank 20— ; 
Rosyjskie Banknoty lb 6 . Usp.: stale.

B e r l i n .  Most noty bank. 91I!/lg; ansŁ akcje kredyt. 1427/8-, 
lombardy 94%; akcje galicyjskie 10.'%• kolei, państwowe. 19ti%; 
kolei run.uiuikiej 40% ; anstr. noty bauLjwo 88",lg; i  os, ■ to--. 
1864 —.— Usposo cienie: —

P a r y ż .  Renta 58-35; Lom jardy—•— U sp .: stale.

Przyjechali do Lwowa od 27. do 28. stycznia
9 o t e l  Z o r z a .  J. br. Stadnicki z Krakowa, M. Lenarto­

wicz z Horodenki, M. Garapich z Cebrowa, A. Terlecki z Cierja- 
czyna, H. Tuczyński z Przemyśla, J. Urbański z Dobrosina, E. 
Loesser z Wiednia, M. Weinstein i  Odessy, dr. L. Ziemiański 
z Przemyśla.

Ho lei Angiel *k . K. hr. Lrohojowski X Taniuowicy, J. 
Morawski z Wiednia, J. Zwolski z Bryńea, H. T jnbw urzel z W ar­
szawy, dr. D. Keitman i M. Schiffer z Rumunii.

P o ciąg  kolejowe*: Przychodzą n a  g ł ó w n y
d r  o r e e :: z K r a k ó w : ,  o 5. g. 57. m. lano, 9. g. 45. u., w nocy 
i 10. g. 50. m. rano — z C z e r n i o w i e c :  3. g. 58. m. rano 
3. g. 45. na. po południa i 11. g. 8 m. w nocy — z P o d w o i o- 
c z y s k  i Ł r o d  : A g. 18. m. io, A g.  3. m. po południa 
i 10. g  58. m. w nocy.

OdCnodTĄ: do K r a k o w a  5. g. 5. m. i ano, 5. g. 5 :n 
wieczór i 11. g. 28. m. w nocy — d e  C z e r n i o w - e  :: 6. g . l i  
m. rfcuo, 12. g. 15 m. w południe i 11. g. w nocy — do Pod 
w o ł o c z y s k  i B r o d ó w  12. g. w połnd., 10. g. w nocy i 1 
7. m. ro. au

Kel. ęałio. K.1, 800 — '
  » 6 Pv£<w ■ rebrse 6 

K d . g ń l t .  K . L . BoL,
„ lw ow .-ezern. DO

(w  s r e in . .  p*;o- 
„ 1 m ia ł.

Kolei A lb rech ta . J. 1887 .nsddnlestrsa&ekiai * •
H tapkewehiej , ^  * .

ałedmlegrod, eh-. •
.  ks. Kndclf* po 800 i L  

(w  arobrte 5 pro. U  (S j;  
„ północ.-eie«k. p, 3 o o .» -‘ 

(w srebrze S prc. SS 
Tow . p rt?  przem ysł, te l .  D„ 

300 złr. . . . ” 
W a l u t y .  Cesarskiej korony , 
u u »  nr ’ a g ę . . . .  

„ obrączkowy . .
Napoleondcr , « ,
Buwereny augielakie .
Imperjski m m klew ski - >
Srebro , , • •
Brebrc kupony. . • •
T alary c  .'.sże tte  . • «
Tl ,’ikts Htusy kfcckswi •

tsdeuę. 
01 —"
d  -

138 5« 
60 bO

86 -

141 — 
183 51 
l i 2  75

lOb 50

99 50

10-. —

90 —

5 87

1 «s

,37 6#
69 W

36 5® 
91 60 

14< 60

8 g
91 -  
87 -

1 0 5 -

45 75
73 60
39 -

t t ) ł -
1 0 * -

7 8 -

89 60

luO — 
88 —

"Ś 86

107 75
108 35

"ł W

Ws.-ystkim cierpi? cyn. zapewnia zdrowie i siły bez ekarstT. i  koizsów

A e v a ; l e i i e i ^ p e  « Ł w ł  J t t s t n f  y
L  o n d y  v  u.

5 tudzi«* - czaan jak  Jego bwiałobliwosć patiu ż, przez zażywanie delikatnej „Reraleecićre di. B arry“ wyzdrowiał, a wielu lekarzy
tu te y szPitalnc uznały jej skutecznosc, nikt już nie uędzir wątpił o siie tego wybornegu pożywienia leczniczego; wymieniam

1 śluzowe* k Cl’ kt<5re 0110 bez mcdyiyny 1 hez tostów  usuwa: Cierpienia żołądkowe, nerwów, piersi, płuc, w ątroby, gruczołów, błon
moroid ' ^U1! ^Scberza i nerek, gruźlica, suchoty, astma, kasze., niestrawność, zatkanie, biegunkę, bezsenność, ogólne osłabienie, h»-
lanchn r’ P“ °h!iną wodnai f< bra> zawrót głowy, kongestje krwi, sznm w uszach, nudności i ejekcje nawet podczas c%zy, uiabetes, mu- 

’ chudnięcie, rennia‘yzm, gościec, blada- zka,
Wycią,g z 75.U00 certyfikat o wyzdrowieniu w słabościach, .a które, żadna medycyna nie pomogła.
Certyfikat Nr. 73.877. 589 W i e u e r t l i o r s g a s e ,  Ofcn,  28. lutego 1872.

paczliwem i>C ^  dDI p0Żywałem tylko od Boga zesłani „Reyalesciere du Barry. “ Bsoki ten dar natury zdziałał cuda w mojem roz- 
ta Re\ i P,0 °^en û’ d*a tego nie wahani się środek ten leczniczy nazwać drugiem objawienie,m dla cierpiącej ludzkości. Przewyboni?. 
które r * uwolniła mnie od bardzo riebezpiecznego kataru płacowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i duszności w piersiauli,
zalecony * w' e ê j at opierały się wszelkim lokarstwom. Cudowny ten dar natury zasługuje więc na najwyższą pochwałę i może by 

piącej ludzkość najlepiej. F l o r j a n  K b l l e r ,  c. k. zarządca wojskowy.

nReralescióre du B arry“ pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną na lekarstw? -a 
12 funtów 20 * o sakach. blaszanych z? pół funta 1 złr. 50 cnt., za funt 2 złr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 cnt., 5 funtów 10 zlr.
Miczkach ńa 1 9 ^ , - i  funty 36 złr. Biszkokt.” w puszkach po 2 złr. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w prossau lab w t i 
na 28t filiian t  ztr. 50 c n t , na 24 filiżanek 2 złr. 50 cnt., na 48 filiżanek 4 złr, 50 cnt., w puszku  na 120 filiżanek 10 z
i»ko też y,, _ -Ał złr., na j76 filiżanek 36 złr. G ł ó w n y  s k ł a d  w W i e d n i u  u B a r r y  du  B a r r y  & Comp.  W u l l f i s c h g a s s e  8

ęazie w porządnych aptckacu i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła toż „ R e v a l e s c i e r e “ (woja »  prukarem  
m poc-towem.

jako 
lub pobranie^

w BRODACRAjenCje: w BIAŁEJ: “  aptekara Alojzego Reicherta i E ryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNi: u I. E  Bulsiewiczo 
pod Gwiazda i i  GrUn,Par ^ 'i  w CZERNIOWCACH: u Alta, c. k. apu obwod., Leona Beldow.cza F r. Krzyżanowskiego, w aptece 
lendera Zy* M?nacego Schnircha; w KOŁOMYI: u J. Sidorowicza; we LWOWI E:  11 Piotra Mikolaacha, aptekarza, Leopolda Hot 
Józefa v. TfiriJk1*11 ®uckera’ ap( skarza, F. W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola Schubutha i Juliusza B,7Si.a ;^w ^PESZCIł : u

u Edwarda Machulskiego; w RZESZOWIE: u J.■ Łhaittera A o *  “Ptekarza; w i  RADZE: u Jó«efa Fflrata; w PRZEMYŚLU _______
obwodowa; w jpLPń ’- W. JI^A NIBŁA WO W IE: u F u  dj oanas SteoheraJ; w TARNOPOLU: u A. łżorawewa i El



B Z I E N m  POLSEK
W

K A R N A W A Ł
■ 111 .rvmuakie, Wachlarze balowe, Gor»ety’paryskie,
W stążki, A ksam itift Gipiury Blondyny, Gazy. 
K repy, iluzje brukselskie, C r e p e  d e  l y t ,  Tarkatany, 

Organtyny we wszystkich kolorach

Znakomite P R A 6 8 K I E '  R Ę K A 1 / I O Z K I ,  wyszcze­
g ó l n i o n e  i  w y n a g r o d z o n e  m e d a l e m  n a  w y s t a ­

w i e  w ie d » * ń  iL i e j .
K r r w » t k i ,  K o ł n i e r z y k i ,  M a n s z e t y  damatóe. 1 m esbe, 

C h u s t k i , „ Z a r z n t k i  i t-d

j f *  o l c  c s s t

Nowo urządzony handel

EBJmLA STRZYŻOWSKIEG
t r r  l a r  O tc ie *  u l i c a  M ła lic J c a  JFr, 4 ,

i^ iz T i t e r j e  w  w i ę k s z y m  w y b o r z e .
T u d z ie z  w szelkie w ytw ory toaletowe z  n a j p ie r w s z y c h  s k ł a d ó w  L o u o y n u  i  P a r y ż a

® °  » • • • ■ ■ - » « • ■ »  . . . . i » » — >  « . c - i ,  ,  J

  Łgskawe zamówienia wypełniają się spiesznie i akuratnie. 1075 10—?

Dla gospodarzy!!!
K S I Ę G A  U N I A

Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L w o w t i >  poleca: 

L U B IF N IF F K  1. Dokładna trał retn-i 
Nan a a  d i  p a s ie i-z iu k ń a . ik mają
c d i  3 koło p-zÓZÓł. aby rozmnożyć prędko 
P&sie .1 i wyd< być 8 r eh zysk jak najwięk­
szy. tak w zwyczajnych naszych ulach kra­
jowych. jakoteż i w ulach dzierżonowskich. 
Drugie wydanie poprawne i pomnożone przez
K o n s t a n t e g o  K l a c z e  u l - * • 3 tomy 
z" 103 drzeworytami i tablicami. Lwów 
1871. Złr. 5. _

B O S E N B E B G - L l P r t f  S -K I. W y k ł a d  
t e o r f l  n p r a w y  z i e m i  z izieła „Der 
praktiscni Ackertau,1- wyjęty i streszczony 
przez praktyczi.eg" rolnika z przedmuwą i u- 
wagami z nauki i doświadczenia czerpan-mi. 
V. udanie 2gie z 4ma drzeworytami w dużej 
8c« str. 334. Lwów 1871 złr 2.S0. 

C Z E P E S S K I  i L A N G E . P o w s z e ­
c h n e  o g r o d n i c t w o .  3 tomy Warszawa 
1868. Złr. 6-70.

B O H L W E S .  N o w y  l e k a r z  czyli s p o ­
s o b y  l e c z e n i a  k o n i ,  b y d ł a  i  o -  
w ie Ć . Wydanie 16te pomnożone weteryna- 
rją homeopatyczną popularną, przez J. H 
Lewandcweklrgc. W »ce jtr. 425. Warsza­
wy 1872. Z! 2.

K U R O W S K I .  W e t e r m a r j a  p o p u ­
l a r n a .  Nauka poznawania I leczenia cho­
rób zwierząt domowych z< 13ma ti blicami. 
2 tomy duże z ctlasen. Wydanie 4te powię­
kszone. W irszau a Złr. 5. 

£ T 8 H O f f d K l .  G o s p o d a r z .  Cząić I. 
Rohloiwo. II. ndoHanle 1 cnrr by koni 
bya,a f  owlw II. Ogrodnictwo. IV. psz c « l-  
nlctwo, Doaatek R.zmaitotc. gospodarskie. 
Wydanie 4te poprawne. Brodnica 1868, 
Cen. 30 ca* iw a  j4

w  P r z e m y  A lu . ,
B y n e k  1. 9 6  o b o k  k s i ę g a r n i ,

poleca Szauownej P. T. Publiczności 
owdj komisowy obficie zaopatrzony

ze znanej fabryki Conraiz <& Reuter 
w W iedniu , wielki wybór L i  B P  
R. Ditmara, K a s y  o g n io tr w a łe  
i amerykański maszyny do a z y e i a ,  
ceny stałe fabryczne; większym od­
biorcom rabat. 1191 1—3

L. 300.

Ogłoszenie.
1193 Uwiadomienie.

na

BYDŁO
rasy szwajcarskiej, a to: krowy cielne po bu­
haju ze Szwajcarji sprowadzonym, l lj3 roczne 
buhajki i jałówki sprzedaje zarząd wsi Równia 
poczta Ustrzyki z odstawą do dworca kolei W 
Ustrzykach. 1130 2—2

Na pomieszczeinie stacji, jakoteż: Dyrekcji telegrafów we Lwowie i 
pomieszkanie dla dyrektora, i zarządcy, potrzebuje się najdalej

c i  I. grudnia 1375  reku ok o ło  4 0  pokojów i obszerne  
m ag a zy n y  w  jednym  dom u,

p o ł o ż o n y m  w  Ś r ó d m i e ś c i u  l u b  w  p o b l i ż u .
Pi^mąe oferty wraz z planem dotyczącego domu przyjmuje pod- 

piian« Dyrekcja do końca lutego b. r. i udz-ela na ustne żądania 
w s z e l k i c h  bliższych szczegółów.

Lwów dnia 14. stycznia 1874 r.
C . k .  D j r e k c j a  t e l e g r a f ó w .  )

( y v y v (

T A M M -T E K P E S T IN A

w fabrotrzymywana aa pomocą pary 
H ó h e t t b o r g e r a  w . w , cła i  u,

H .  8 4 S .
‘ bryce T.

  oa wiem
lat nznaUa jako doskonały środek przeci ner- 
w >wym b o l o m  g ł o w y ,  r e u m a t y z m  iwi  

i  g o ś ć c o w i .  1128 3—8 
Otrzymać można 1 tiakon po 75 cnt. i 1 

flakon po 65 cnt., we LWOWIE w aptece I .
P l e p C S a ,  w Stryju w aptece L. G ara era.

p _ m 2 ^ 3 B 2 H ^ I ^ B Z E t S S E X Z S f lH S

WERNER i Spółka
we Lwowie

( p o d  1. 8 &  IN o w y - Ś w l o t )

ftłrzyEUW w w itłłn  zapasie Ra Rłłaizi 

SIECZ KAS>N 1E
1077 s y s t e m u  B e n t a l »  7—12-

N r .  5 8  ó  mata ręczną ztr. 50 
z dużem kotem „ 55 

H. L. B. ręczna tnie dwojaka 
sieczkę 86 itr. 

C . E .  E .  ręczna i do kieratu
150 złr,

]?fr. 4 .  wielka do kieratu 210 złr.|

Na K a rn a w a ł
poleca

BARDASZ
we Lwowie, naprzeciw kościoła Katedralnego l. 9. 

< J I . Ó M S I  S K I . t ■>

GOTOW EJ B IE L IZ N T
i.kotdż w y b ó i  p ł ó c i e n ,  s t o ł o w e j  b i e l i z n * ,  p ł ó c i e n n y c h  
b a t y s t o w y c h  i  j e d w a b n y c h  c h u s t e c z e k  d o  n o s a ,  p< *, J
c z o o b  I s k a r p e t e k ,  n a j n o w s z y c h  k r a w a t e k ,  ___

1 k o ł n i e r z y k ó w .  1192 1 — 8

Ś w i a t ł o  Ć w l a t ł o  Ć w i a t ł u
plenne. dobre. tanie.

1 lam pa do stołow ego poko ju  wi­
sząca, na jp iękn ie jszego  g atunku , 
brązow a, złocona, z łr. 16, 20, 25.

Najnowsze petroleowe lam py 
bezpieoiełutw a a najdokładniej n- 
raądaonym breunereia m otylowym  
(1 płomteA daj* św iatłe 6 świec), 
ntezaprzeczenle najpiękniejsza o- 
iw ie tk a i* , a  pomimo to dajace 50 
procent oszczędności w  porówna 
ni a m  w szelkim  innym  materja- 
ł*m palnym , Ażeby ni© obawiać 
się feadnąj konkurencji, ceny nsta­
now ione są n iesłychanie niskie.
Za Mą J a k o #  w ę e z a  się. 
l  lampa kuchenna kom pletna ze 

n ktom  i knotem  et, tó , 69.
1 lampa k nehenn a , ścienna lnb 

w iszą ca , kompletna ctn. 86, 
złr. 1-20, 1-50.

1 lampa piękni* urządzona > ca ł­
kiem kompletna złr. 2 , 2 50, 3 

1 lam pa sa lon ow a, bogato ozdo­
biona, w ykw intna zlr. 4f 5, 6,
8 , 10 .

1 lampa do studjów lub praey a 
zasłoną złr. 1, 1*50, 2.

1 lampa ścienna do stajni, przed­
pokoju Ud. ct. 90, złr. 1*50, 2.

1 lam pa w isząca dla fabryk, w ir- 
stfttów, biór, złr. 2, 2*Ł0, 3*50.

1 lam pa wisząca do stołow ego po­
koju, elegancka, złr. 5, 8.

K unujący en gros otraym ują rabat.

W y m i e n i a j ą  s i ę  t n  c e n y  
l a m p  k o m p l e t n y c h  z k n o ­
t e m  i s z k ł e m .
1 zasłona do lam py mała , śre­

dniej dobroci ct. 5, lepsza ct. 10, 
najlepsza ct. 15.

1 zasłona do lam py średniej w iel­
kości, średniego gatunkn, ct. 10,
lepsza ct. 15* ■Aajfopaza ct. 20.

1 zasłona lam py w iększa, śre­
dni e>-9oł>rt>cl ot. 25, lepsza ct. 35, 
najlep#** ot. 45.

1 sztuka nożyczek do lampy, sta
iow reh et. 25. 

1 sz tukaa przyrządu zabezpieczają­
cego zaałone od spalenia c t. 5.

1 sz t. prayrządu zabezpieczającego  
szkło od rozbicia ct. 10.

1  m eeks*ieonv przyrząd do czy­
szczenia •yUndrów ct. 20.

1 Kodstawka do lam py, najpię- 
knWdMO et. 90. SO.

1 sztok* M osrn ia  do lamp w iszą­
cych alr. 1*49, 1-80, 2-20.

Ł* cylindrowego ct. 4, 5,6 .
 e t  20, 25, 30.

na 1 funt pe­
na 2 fonty Ct. 50.

1 szt. 
1
1 naci 

tro]
Dznftn 1 
14* «t

P odróżu jącym , ekonom om  lub 
u rzędn ikom  kob*jow m i rf ogóle 
w szystk im  n a  deszcz narażającym  
s i ę , szczególnie zalecić należy  
p ł a s z c z e  o d  d e s z c z u ,  w y­
rab ian e  z now o ulepszonej , mo­
cnej , w ody n ie  p rzepuszczającej 
m aterji. P łaszcze te  pod względem  
elegancji i trw ałośc i przew yższają  
w ażystkie inne dotąd w yrab iane . 
Z auw ażyć należy , iż są  one t a l ­
k iem  bez szw ów, wiec pruciu  się 
n ie  n le g a ją , i są  ta k  Urządżomi, 
lż podczas p ięknej pogody m ożna 
nosić je  na d ru g ą  s tro n ę  ja k o  ele­
ganck ie  okrycie.

1 sz tuka  zw ykłe j w ielkości, 
42 cale d ługa , kosztu je z łr. 10, ka­
żde dalsze 2 cale o 1 zlr. w ięcej, 

K apuzy sz tu k a  1 złr.

Główny sklml
fal ryki

TJG0VIN S. SOK
w  MANCii E SIK  II.

B A Z  A B  E B l E D B A J f l S .  Wiedeń, Pratorst.-asso 26.

Ochroną od zimn& jest zawsze dob 
zimowe ubranie.

T P  « »  w w
I cxjof«ij owczej wełny, kt"-®, wii

E JL u i  « »  « -  t
 ________  - -  * a b e z p ie c z a ją  c ia ło  o d  z i m n a  i d l a t e g o  [

aLzbędńe i p d l a  utrtjjńani* U lM U  W ettr^j porze jesiennej i z im o w e j.  }
B e f e a w i c * k i . n . j i e p . z . j « , d r t r f ^ w * L t o « m s k i e  i  i c c i r c e  c / x p k l ,  }

■ M ta ed n le ia z e , najnowsze, najp iękn ie jsze . I
nUn«j B u rk m g .^  f f E J S l  d tm .K , xir. I SO, 3*. 0 S, 3a0 . j
1 para m ęikich  ct. 50, 70, 90. |a A  B  G iieclęcy ct. 60, 80, złr. 1*20, 1-50. j
1 futrzanych ct. 70, łą^s*r. u m  p  -------- —-  -  ----- ---------------------——- — •— .
,  ’  ’  I  podwójnym  rawem zlr 1 , 1‘W, 1 * » |  ■ a g z J I k i  Z  U h | 1 | ' I ) S / . p l ’U  S I l U l I , ' ! .
1 .  dnm ikich ct. 4r, 60, 80.    • ■
1 ,  p ekn ie podszytych ct. 60, 80, złr. i
1 .  * podwójnym  szw en. ct. 80, “ r. l  . i 1 . J/.ieci ct. SlT zlr. i-su. I u. 1
1 l  d z ie c in n y ch , osow nie do w ielkoócl C t.3»—I ^ Ł ------ i . ---------------  \

• ' u k  p o d r ó i n e  i  i n n e  z m |
t iy ittT fj w ełay  owozej, uajpiękniejazego deaenia.
1 ssftahhi d la  m ężczyzn ct. 70, 90, *łr. l ’W , A*®®*
1 ■ p*dwajnej długości złr. 1*50, 1*80, 2.
1 . dla dzieci et. 40, GO, 80^

1 para 
1

Ogrzewacze pulsu, najlepszy gatunek.
ira dla m ężczyzn ct. 25, 30, 40, 50. 

dam ct. 25, 35, 45.
dzieci ct. 15, 2 5 ,   ______

KAFTANIKI *drowiP * |*r*  
a tej hawe luL ew rzej wetnr,
nahaimini)ir.oiaf>T7Ph W TtllTlIR od T)rZCZI?D16D1E

■kpeinie nowe na «c^ y.ni<‘j-  
M iz o n .  C h u s l l i i  u j!; *' i '

d z i e w c z y n e k  W k u l n r u h :  h ia ly m , t  
H o k ń jWy m ,  c z e r w o n y m , n i e b i e s k im  z czysto

“ ‘ lj w ełny , % n a jp lękn ie jszem i deseniam i, 
d la  dara złr. 1-20, 1*80, 2*20, 2*80.

Większego g a tu n k u  do zw iązyw an ia  złr. 3*50,
A  4*50, 5.
B a  d tfew czynek  c t. 60, 80, 90, złr. 1*20.

aabezpieczających w zlinie od przeziębię] 
i di a tego s'*e«ególnie godnych aalecenia.
1 sztuka dla m ężczyzn ct. 90, złr. 1*20, 1*40.
1   ̂ najlep. gatunku złr. 1*50, »,
1 „ .  dam złr. 1*20, 1*40.
1 
i 
i

r a t
*,*•1

najlep. gat. złr. 1*20, 1*50, 1*1

nąjlep. gatunku złr. 
dzieci c t. 70, 85, złr. 1.

K a k . o n j  z d r o w ia .
1 p .-, d is  tn,łc»,tn xłf. i, 1"». S.1 . .  .  Milcp«»»ch 4c. 1-8*, *. t-sa
i .. <uip ąŁ. i i-8o. «rłu.

I k w ń i e S f  i  p o W M M * r
H ia  z czystej wełny owczej.
I para skarpetek ot. 30 40, 50, 60. 
i dtufflch poficzoch damskieh ct. 70—90, alr. 1.
I " dziecinnych ct. 25, 35, 45, 00.

sznuram i złr. 1, l i * > 0 .  
jedw abiem  w yszyw ana z łr. 2, 2*50, 3.
' • „ 90, złr. L20. K O .

B u —> L i c  i  f l z i e o i u n e  ię*sil k i .
dla dam , e leg an ck a , ztr. 1 *80, z, 2-50.

|  W Krakowie
i w  R y n k u  G łó w n y m |  

przy w chodzie 
w  ulicę G ro d zk ą  

t w  dom u w łasn y m , j

L E O N A  F E I N T U C B A 3

przy  pic. M arjack im  
w  now ym  gm achu  

B anku  H ipotecznego 
vis-ś.-vis 

H o te lu  G eo rg e’*,

poleca wzglądom Szanownej Publiczności:
K w i a t y  i W a c h l a n e  francuskie w 

wielkim wyborze.
G o r s e t y  francuskie po złr. 2*75,4, 5, 6-50. 
B e k a w i c z k !  o 2, 3 i 5 guzikach od 

zlr. 1-40 do najlepszych francuskich. 
S z a r f y  do- S U fc ieA  we wszystkich no­

wych koloracn od złr. 7-50 do najbo­
gatszych.

O k ry c ia  balow e, k a p tu ry  i chu­
ste czk i włóczkowe.

Szale i chustki wełniane francuskie 
i angielskie. (Szale Hymalaya.) 

B iin terje  francuskie w wielkim wyborze. 
K raw aty i szaliki damskie. 
Chustki batystowe i pończochy. 
K osznle męskie białe i kolorowe oxfort 

schirting, kołnierze i m ankiety. 
Kra w a ty  i rękaw iczki męskie w 

v  wielkim wyborze.
C Kapelusz* męskie filcowe angielskie, 
f  G y i ip d r y  angielskie i francuskie.

( ChapeauxK apelusze składane
Mćcamąues.)

€ a c h e - n e z , k a f t a n i k i  wełniane i 
jedwabne, k o s z u l e  wełniane, s k a r ­
p e t k i  fil d’Ecosse wełniane i je- 
dwabno.

K am izelki angielskie do polowania. 
K o łd ry i pledy angielskie od złr. 12 

do najlepszych.
Płaszcze gumowe, kam asze skó­

rzane do polowania i konnej jazdy i 
kalosze.

P a r a s o l e  od złr. 6 do najlepszych o 12 
i 16 prętach.

Ł aski i spicruty.
Albumy, ram ki do fotografij. 
Pugilaresy, portmonetki. 
Lornety teatralne.
Papier lutowy (papier de fantaisie). 
Scyzoryki, nożyczki i bizytw y

a n g i e l s k i e .

_ U| U ¥ i«xx nu8.DU>Mo * uoiicuotuc. , K u f r y  i t o r b y  * nrządzeniem i bez.
r  Wyroby z  drtswa, bronzu, skó^y i porcelany w  najnowszym guście, 

u u o ik i  s k ł ą d  p e r f u m e r i i  f r a n e u e k i e j  i a n g ie l s k i e j .

Skład Wody IŁolońskiej. 1140 4-8:
Ceny stałe umiarkowane.

( l e p k i  E n g e n j u
Wcłay, jedw abiem  pc 

I M taka i łr . 4*50, z naszyjnikiem  złr. 5*50.

najcieńszej ber- 
podszyte i bogato wy~

t o e e j a l a o d ć  d l a  p a n ó w !
n i w  Iplękdy m ęski1 półkoszulek  z najlepszej.

z  p ięk n ie  w yszyw anym  przodem , 
9 kałn ierzyki.em  i m a n k ie tam i, ta k , żo m ożna 

BA każdjói k o u n li .  Zdobi i ogrzew a.
1 w ia t  i 60 et.

H ń e z ^ h i  m y ś l i w s k i e ,  w y -  
W k w s o  .  »‘ w vH w

..w lelkieąjf gatunku najlepszyeh zlr. 1-90. 
fc^w iękazyeh l najlepszych /.łr. t*60. 1*90, 2*50.

 Z i m o w e  k «  t z u l e  *  n a jc ie ń s z e j  D iS-
terji wełnianej, i elejpnclfta, m gnoótm
jedw abiem  w yw łon ym .
1 .e t a k e  d la  m ę iczyzn  z łr. 2*50, 3*S0.
1 .  * bogatem  w yszyciem  z p rzodn  w  form ie

kam izelk i z lr. 4 30, 5 a.

K ik iu ir .z c  naiie
1 resk .  jl p g z-

lJS, 1'M.
d^iel sp, 70. ati. aa.

f. 1-20,

Męskie i ila-Skle szllnsy, Dardzo eleganckie
1 sztnka rt. Sn; 36, 1Ę 6*

jedw ab1 -  ct. 30, 60- alr- 1-

Dł»mskie kołnierze peAery­
siowe .  bardzo e legan ck ie , dla balów , w izyt do wyjścit.

1 1  a  Ir. 2-50, 3-50, 4-S0, 5.

W ie lk i u y k ó r  m ę s k ic h  t dJ»m - 1

rmsesKs.st'^*.J  w vszvw ana złr. l  5U

l ł z i e c i n n e  s u k i e n k i  z wełniane’ 
n uerjt.

l sztuka et, ^0 do
•  rękaw kaiói elegancko ozdobiona złr. 1*20
j l S  1

w yszyw ana zlr. 1Ó0. : . P o ^ - Ś A l k l  d o  l>UiAu, nadaj,ce
w i e l k a  k o l o r o w a  złr. 2, 2-50, 3 - lO .ie  do knł.di obowik, Urjjjfvin'rjn n-ire suele 1

——  — , -  d c i .n ,  .W , ■-*<■>' '.o In len rzyc-yn l ,j;, sie z.d,
wełnianej malefj L para dla dai I dateei ct. 2.,. '

' : inezczj zn ct. 30.Opaski na ząłąlek
1 ' Muka t l  ® ______

flrsw ia.

^Najnowsze na porę- zimową! 
T y t k o  .5

kosztu je  k om pletny  angielsk i U B lO R  ZD R O W IA - T a k o w y  u tk a n y  jest z n a  t u r a l n e j  a m  e r v- 
k  a  b  a *  i ej M y  1 . ^ *1 utrzymywania go w ciągłej lekkiej transpiracji,
Jako też od innych chorób. , - . , ,  ,  . ,

Ubiór takowy dla mężczyzn i dam składa « ię; z 1 k o s z u l i ,  1 k a l e s o n ó w  
p e t f t k  l u b  p . ż o / o c h ,  1 p a r y  o g r z e w a c z ó ^  p u l s u  i 1 p a r y  p o d , e i o ł , k  

■Wsąystko to razem kosztuje tjrIk.o 5 **«*. .
W yiąj w ym ienione towary otrzymać można jedynie wyłąc.

k ła d z ie

2 P a r  a k a r .  
do ba te w.

znie w dobry, h gatunkach 
25 )9 t__2i

locm rB A ZA R  FRIEDM ANN, Pials sU
f j f  ggr B n r to w n i nahyiycy otrzł»MU.iH r a b a t .  H e j

Z m i a n a  lo k a ltn

K, GliOM ADZi^SKIEGO
z M o i k r y ,

w < ’ L w o w i e ,  

anany dotąd jako SKŁAD KOMISOWY P . S. A N D R E jJrw ^ 
o b e c n i e  z n o e z n i e  p o v i ^ k i z w^ .  

p r s r n i - s i o n r j  * o t t a l  d o  n o t ,  a  n r 9 ą d z o n e g o

na rogn nJioy SobiestibP, dawnie} Kowę jj^g ^
obok składu zegarów W. Penthcra. 1 ^ ° ca t«»kawym względom J n „ . Publiczności-

- r o s y j f h a  ck r , la ^ ł ,^ ' Pl J !  oryginalnych pakietach na wagę 
»a złr. i  3, 4, 5, W *  « U e rb a ta  a n g i e l s k a  na wagę Wieden- 
T- 1-60, 2, 240, 3 3 60 K a » a  przedniejsze gatunki za funt

•bata r o iy is w  karawanowa
ro ^ i- ł* . funt na _______
sir-, tnnt na złr. 1'60, 2, 2'4U, u 1 h u' K a w a  w7zednieisze gatunki 
o i cnt. 38 do 96. c ń k io r - a i l e p s z y  rafinowany, w JuwacS J funt^po 31 cni na 
funty pc cnt g t a r v  ° herbal w wielkim wyborze, funt
od zfc. ’ -20 ao złr. L 44  *7?JfeW orvy ’n pr?,waŁiwy J m-jka. Arak d e  G o a .  
E s e n c j a  P o n c z o w a -  Ł  J  po różnych cenach.

S A M  O W A  B Y  W » Y C } I ^ a ł h e  z  T u ł y .
Prócz powyższych tuwarów t o^eca q. J  jako nowy u siebie zaprowadzony^artykuł ^

h a n a i o ^ y ^  a e j t u  d o b r o c i  i  e le g a n c j i* .

Piece,
KOMINKI,

M iii Mow. 
Posadzki

mozaikowe
•wszelkie wyroby * Terra-' 
Kot7 Wchodzące w zakres i 
ozdół> archi 1 ,ktonicznycb, 
na którr p-zyjmuje zamó-
^ienia. Modeie P1Bl:ów
Przedmiotów po^yiej w'?'| 
żenionych, ogl4d^  mo*nS' 

w .-m -m łe składzie,

Podpisama Dyrekcja ma zaszczyt 
zawiadomić Szanowna Publiczncić 
że oddała swą Jenor& lną  R e­
p r e z e n ta c ję  dla Galicji i Buko­
winy panu Arnoldow i W e r­
nerowi we Lwowie . zamiano­
wała go jeneralnym reprezentan­
tem od 1 stycznia 1874.

1 prasza się zatem Szanowną 
Puoliezność w wszelkich sprawach 
asekuracyjnych, dotyczących nasz 
Nakład odnieść się do wyż wymie­
nionej Reprezentacji.

Wiedeń d. 1. stycznia 1874.
D yrekcja

pov «zeehnego wzajemnego Zak.a ■ 
ubezpieczeń kapitałów i rent 
” 'A N A S “  we Wiedniu.

Biuro Jeneralnej Reprezentacji 
znajduje się w kamienicy 1 3 Drzv 
ulicy Karola Ludwik*. V 3

Kundmachung.
Die geferiigte Lirectior beehrt 

sich hiernit zur Kenntniss zn hfm- 
gen, daes Sie ihre GiCHCl*al< R e -  
p r a e se n ta n z  fur GWizicn uad^Bu- 
kowina an Herm  A rn old  W er­
ner in Lemberg ubertragen and 
ihn zum General-Rtipraescntanten 
dieser Lebejasver»cłierung-Anstalt 
vom 1. Janner 1874 ernannt Hat.

Das geerte Publieum v/ird dfem- 
nach ersucht sich in allen unsero 
Anstalt betreffenden Ycrsicherungs- 
Angelegenheiten an die geuaante 
Repraesentanz wena en zu wollen.

Wien, 1. Janner 1874.
D ie  DtlreetioA

de’ allgem. w ecbseLei- Oąpitą1, and 
Ecnten Yorsicherungs-AnsriUt 

„JOiTiS*- in Wien.

Die General- Repraesentanz be- 
oe&ndot sich im K a w  >fr. 3 Harl- 
Ludwig Strasse. u st i —i

ZAPROSZENIE d o  p r z e d p ł a t y

UiOOTEK HUffEJSiioSCI PBZrRPPNIGZYCfl"!
t.-; ch i<l/4 P.r drugi rok w K rakow ie

w zeszytach pięcioarkuszowych miesięcznych, pod kierunkiem 
E O IC IT E T U  B E D A E C Y J l f B O G

składającegc sie w Drów: B.esiadeckleflO, profesora anatomii patologicznej w Uniwer­
sytecie krafepwhm; CzyrnLAsklego, profesora Chemii w uniwersytet , krakowskim, 
Fruilwgo, profesora mechaniki w technice lwowskiej; Karlil.sk.egO, irofesora astronomii 
w nmwersy eeio_ rakowskira; Kreuza, profesora mineralogii w uniwersytecie lwowskim, 
Majera, profesora fizjologii w uniwersytecie krakowskim; Nowickiego, profesora zoologii 
w uniwe-syt- :ie krakowskim; Radziszewskiego, profesora chemii w uniwersytet* 
lwowskim; Skiby, profesora fizyki w nniwe-sytecie krakowskim; Stra8burpera, profe­
sora botanik: w uniwersytecie jenajskim, Teichmanna, prof. anatomii w uniw. krak.

a pod redakcją 
L u d w i k a  ł t e s l o w s k i e g o .

Zadaniom togo 
yyd  a wn i c  „ws 
jest przysporzyć 
naszej literatu­
rze najznako­
mitsze dzieła ze 
wszystkich ga­
łęzi przyrodo- 
rnjwiiwa, jakie 
i lab. ubn-
cnie wychodzą 
w języku an­
gielskim, fran­

cuskim , nie­
mieckim i wj0. 
skim. Bocznie 
wychodzić będą 
lly a  albo trzy 
daieła obejmn 

razem (jo 
arkuszy druku.

Pierwszy ro­
cznik „JBibljotek’“ wypełniło dzieło Johna Tyndal]’t: d tp ,o  | 
jako rodzaj ruchu, i pierwszy tom WundtV Wykładów o i 
durzy ludzkiej i zrderzecei. W bieżącym roku wydamy drugi, 
tom posaieiuonego dzieła Wundt’a i Hofn.anna Wrtęp do no- 
wnezernej chtmii, w dalszym zaś ciągu wyjdą dzieła podane I

P rzy rzą , do m ierzeni* tem per* - T n a s ‘ ? P u j !l cy n i  progn m i e  który jednaL stosownie do oko-1 
tury ałonca (z (jaieła T y n d a ir» 5  liczności z m ie n i o n y m  być m o ż e .
„ciepłojako rodzaj ruchu" a-463) J

U /s

P rzy rząd  do m ierzen ia  chyżoścl m yśli 
(z dzieła  W u n d t 'a  : „W y k ła d y  o duszy  ludzk iej 

i zw ierzęcej" tom  I . s tr . 47).

D Tyndia; O diwi ' u-
li —~  O  ś w i e t l e .

3) __ r> elektryczności.
4) Huxley: E»'-aay fizjologii.
5) Herbert Spancer: Zasady biologu.
6) Secehl: Słońce. .
7) Helinhnltz I Odczyty popularne z azie-

dziny nauk przyrodniczych.

8) Bdrnstjln: Fizjologja zmysłów.
3) Liebreich: Zasady toksykologii.

10) Hermann: Fizjologja oddy c'lania.
11) Vogel: Chemiczne działanie światła.
12) WlirtZ.’ Atomy i atumistyczna teorja.
13) ¥irchow: Fiziologia chorób.
14) Leuckart: Zasady zwierzęcej orga­

nizacji.
1186 1—1

P rzed płata na

„B ibljotekę U m iejętności P rzy ro d n iczy ch M
wynosi rocznie S  złr. — nółrocznie 4  złr. 5 0  ct.

Pronujnorowa  ̂ łnoźna w Krakowie w biurze spółki wydawniczej, nliea Batorego  ̂
l. 92; we Lwowie w Księgarń! Polskiej przy ulicy Kopernika 1. 12.

Uwaga: „Księgarnia Polska" urządziła prenumeratę miesięczną we Lwowie po 70 c t

d d d b b b
LW OW SKIE

t o w a r z y s t w o  s t o l a r s k i e !
we Ł v o m e ,  p rz y  p la c u  D o m in ik ań sk im  1. (131 rL) 1 n. 

poleca sw ój własnemi, z najsuchszego materjału i p o d łu g  najn o w szy ch  i n a j-
gustowniejszych wzorów wykonanemi w y r o b a m i  obficie zaopatrzony

B K Ł A . D  M E B L I
oraz wielki wybór 1139 4—

luster, materyj na meble, tfrwanów, sukna na podłogi, kamiszów 
i kutasów dc ckien; jako też mebli giętych i mebli żelaznych

j||C  po cenach stałych i niskich. ^
Przyjmuje tak ie  zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące roboty

i uskutecznia takowe pod zaręczen em spiesznego i dokładnego wyaonania. %A

p p p p p p p p p p p p i? ^ p p R p p R ^ p p > : y ip x

K A N T O R  W Y M L 4 N Y

c . k. uprasyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 1002 8-7

w s z y s t k i e  e l e k t a  I m o n e t y
pod waninkami najprzystępniejszymi.

W łaściciel i wydawcę: A. J. 0 . Rogosz. Reofcktor odpowiedzialny: Henryk Rewakowic*- Zdruku*ni .Dzienniku Polskiego" pod zarządem L. Zubzlewioz* ulica Halicie 1. 53.


